
Rada Ministrów 
o zaopatrzeniu 

rynku
WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu, które 

odbyło się 30 ub. m. Rada 
Ministrów na podstawie 
sprawozdania zespołu po­
wołanego do spraw kon­
troli wykonania postano­
wień uchwały o zwiększe­
niu zaopatrzenia ludności, 
zapoznała się z aktualną 
.sytuacją na rynku i zale­
ciła kolejne kroki zmierza 

■ jące do dalszej poprawy 
zaopatrzenia rynku.

Rada Ministrów zatwier 
dziła umowę zawartą mię­
dzy rządem PRL, a rzą­
dem Czechosłowacji o 
współpracy przy rozwoju 
wydobycia i produkcji siar 
ki w Polsce. Uchwała 
o rozpoczęciu budowy ko­
palń siarki rozpatrywana 
będzie w najbliższym cza­
sie.

Rada Ministrów upoważ 
niła organizacje handlowe 
i PKO do rozszerzenia sy­
stemu tak zwanych doce­
lowych oszczędności na 
niektóre artykuły atrak­
cyjne i luksusowe.

Plenum CK SD
WARSZAWA (PAP)

30 ub. m. rozpoczęły się w War­
szawie obrady plenum Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego. Obrady otworzył prze­
wodniczący CK SD prof. Stanisław 
Kulczyński, który również wygło- 
Bił referat.

Głównym tematem zarówno refe 
ratu jak też dyskusji było wyty­
czenie kierunku prac związanych 
z dalszym ożywieniem działalności 
SD jako stronnictwa politycznego, 
umacnianiem jego siły organizacyj 
nej oraz omówienie najbliższych 
zadań, jakie stają przed Stronnic­
twem w związku z przygotowania 
mi do zbliżającego się zjazdu kra­
jowego.

Obrady trwają.

250 poszkodowanych i ponad milion zł „zarobku

Trójka kanciarzy za kratkami
Ostatnio funkcjonariusze Ko 

mendy Powiatowej MO w Sza­
motułach przyłapali in fla­
granti trójkę kanciarzy, która 
działając od stycznia ub. roku 
do maja br. drogą oszustw „za 
robiła" ponad milion złotych.

A oto oni: Wojciech Dobski, 
lat 29, z zawodu ekonomista i 
inżynier budownictwa, nie pra­
cujący od 1955 roku zamiesz­
kały w Poznaniu (ul. Ratajcza 
ka 17 m. 9); Józef Słomiński. 
lat 47, zastępca kierownika 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
PRN w Szamotułach, zamiesz­
kały tamże, przy (ul. Świer­
czewskiego 9) Waldemar Pi­
sał, lat 34, pracownik ■ Prezy­
dium MRN w Kostrzynie 
n/Odrą, zam. w Dębnie Lu­
buskim (ul. Ogrodowa 2).

Kanciarze rozwijali ożywio­
ną działalność na terenie Ziem 
Zachodnich, skąd nielegalnie 
(łapówki) zakupili około 
3.200.000 sztuk cegły oraz du­
że ilości drzewa budowlanego. 
Materiały te sprzedawali po wy 
górowanych cenach (od 140— 
560 zł drożej od rzeczywistej 
Wartości) mieszkańcom wsi i 
miast woj. poznańskiego. Do­
tychczas ustalono, że spekulan­
ci narazili na straty material­
ne około 250 osób.

Podczas rewizji w mieszka­
niu Dobskiego milicjanci zakwe 
stionowali dużą ilość gotówki i 
trzy książeczki PKO z większy

Balon i śmigłowiec
nad Poznaniem

(Inf. wl.)
Po prawie 30-Ietniej przerwie od 

ostatniego wzlotu balonu kulistego 
w Poznaniu, w dniu 9 czerwca br. 
° godz. ii na Stadionie im. „22 
Lipca" Aeroklub Poznański wraz 
z Aeroklubem Warszawskim orga- 
nizują wspólnie wzlot balonu „Sy­
rena".

Udział swój zgłosili znani przed­
wojenni aeronauci, zdobywcy Pu- 
charu „Gordon Bennetta" w 1935 r. 
(na własność) inż. Burzyński, płk. 
Uynnek, inż. Janik i in.

Oprócz balonu wznosić się bę­
dzie 1 lądować na stadionie śmigło 
Wiec SM 1 polskiej produkcji.

Dochód z imprezy przeznacza się 
na zakup balonu szkolnego i bało 
D« przeznaczonego do zawodów o 
Puchar „Gordon Benneta", które 
Prawdopodobnie odbędą się w 
1358 r. w Poznaniu. (x)
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Twórcze i odważne szukanie
nowych rozwiązań

WIELKOPOLSKI

^tei

DGuliamu zwierzęta...
Fot. — GAF

łączyć z polską drogą do socjalizmu
II plenum KC ZMS zakończyło obrady

Zwalniani z wojska
będą mogli szkolić się zawodowo

WARSZAWA (PAP)
30 ub. m. po dalszej dyskusji nad projektem programu 

bieżącego działania organizacji zakończyło się w Warsza­
wie II plenum Komitetu Centralnego Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej. Większość wniosków i postulatów za­
wartych zarówno w przemówieniach dyskutantów jak i 
przekazanych bezpośrednio komisji uchwał, uwzględnio­
na została w przyjętej przez plenum uchwale o najważ­
niejszych zadaniach ZMS.

Uchwała ta wskazuje na ko­
nieczność rozwoju życia ideolo 
gicznego wewnątrz organizacji, 
stwierdzając, że ZMS nie może 
stać się awangardą młodego 
pokolenia bez przyswojenia 
młodzieży nawyku samodziel­
nego myślenia, bez zdobywa­
nia wiedzy marksistowskiej. 
„Nasz wkład w realizację li­
nii VIII i IX Plenum KC 
PZPR — czytamy m. in. w 
uchwale — pozostanie czczą 
deklaracją, jeśli cała organiza­
cja nie zrozumie prawdziwej, 

■ bogatej treści polskiej drogi 
Ido socjalizmu. Nie wywiąże-

mi wkładami pieniężnymi, a po
nadto samochód ciężarowy war 
tości 100 tys. zł, u Słomińskie- 
go zaś książeczkę PKO oraz 
pieniądze ukryte na strychu. 
Warto dodać, że Dobski budo­
wał sobie fabrykę przetworów 
owocowych i warzywnych.

Prokurator Powiatowy w 
Szamotułach podjął decyzję 
osadzenia Dobskiego, Słomiń- 
skiego i Pisała w więzieniu. 
Śledztwo trwa, (ł)

UJĘCIE
groźnego bandyty

LUBL1K (PAP)
Funkcjonariusze Komendy Wo­

jewódzkiej MO w Lublinie ujęli 
groźnego bandytę Jana Oszusta, 
kilkakrotnego mordercę, który nie 
dawno zbiegł ze szpitala, gdzie 
przebywał pod nadzorem władz 
sądowych.

Oszust w latach 1950—1953 wraz 
ze swą bandą dokonał na terenie 
pow. Kraśnik wielu morderstw i 
napadów terrorystyczno - rabun­
kowych. Banda ta została w roku 
1953 zlikwidowana ,a jej członko­
wie skazani na wysokie kary wię­
zienia. Jedynie Oszust, który sy­
mulował chorobę umysłową nie 
stanął wówczas przed sądem, Skie 
rowany na obserwację do szpitala 
w Abramowicach — zbiegł.

Bandyta ukrywał się w specjal­
nie urządzonym i zamaskowanym 
schowku, znajdującym się pod do­
mem jego rodziców we wsi Dzierz 
kowice Góry, pow. Kraśnik.

Bratobójca
BIAŁYSTOK (PAP)

28 ub. m. wieś Pomiany w pow. 
Augustów była miejscem rodzinnej 
sprzeczki, która zakończyła się 
bratobójstwem.

Mieszkańcy tej wsi bracia Ed­
mund i Piotr Kowalscy rozpoczęli 
ostrą wymianę zdań, której powo­
dem było wejście krów jednego z 
nich na pole drugiego. W czasie 
sprzeczki Edmund Kowalski ude­
rzył brata kilkakrotnie kłonicą. 
Jeden z ciosów okazał się śmier­
telny. Piotr Kowalski poniósł 
śmierć. 

my się z trudnego zadania, któ 
re przyjęliśmy na siebie, z za­
dania przywrócenia naszemu 
pokoleniu wiary w socjalizm, 
jeśli nie uświadomimy sobie no 
wych treści internacjonalizmu, 
jeśli nie potrafimy w powodzi 
pozornie słusznych słów oraz 
w toku codziennej praktyki do­
strzegać tego, co stare i ciąg­
nie nas wstecz, tego, co nazy­
wamy skostnieniem, dogmatyz 
mem, konserwatyzmem, jeśli 
nie będziemy dokładnie rozu­
mieli, którędy przebiega gra­
nica między słusznym, twór­
czym i odważnym szukaniem 
nowych rozwiązań, między 
niezaprzeczalnym prawem do 
prób i eksperymentów, a nie­
bezpiecznymi tendencjami do 
podważania samej istoty socja­
listycznego budownictwa zwa­
nymi irewłzjonłżmem.
Uchwała apeluje o przezwycię­
żenie bierności występującej 
w wielu grupach działania.

Wskazując na fakt, że orga­
nizacja rozwija się nieprawi­
dłowo, pozostawiając poza 
swym zasięgiem wiele środo­
wisk młodzieży wielkoprzemy­
słowej — KC uważa, że rozwój 
Związku w zakładach pracy 
jest obecnie jednym z podsta­
wowych politycznych zadań.

KC ZMS zaleca całej organi­
zacji natychmiastowe przystą­
pienie do studiowania materia 
łów VIII i IX Plenum KC 
PZPR i stosowania tych wska­
zań w praktycznej działalności 
Związku.

Wyliczając obowiązki grupy 
ZMS w zakładzie pracy, uchwa 
ła wskazuje na główne z nich, 
jak zwalczanie faktów marno­
trawstwa i złodziejstwa oraz 
udział w walce ze spekulacją 
i korupcją. KC poleca, by w 
ciągu najbliższych dni wszyst­
kie miejskie i powiatowe ko­
mitety ZMS oddelegowały do 
komisji społecznych przy pre­
zydiach rad narodowych grupy 
aktywu oraz powołały ZMS-

K. J. Woroszylow 
otrzymał tytuł 
Bohatera Mongolii

MOSKWA (PAP)
Prezydium Wielkiego Hu- 

rału Ludowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej uchwaliło 
29 maja dekret o nadaniu 
przebywającemu obecnie z 
wizytą w Mongolii K. J. 
Woroszyłowowi tytułu Bo­
hatera Mongolskiej Republi­
ki Ludowej.

Dekret głosi, że tytuł ten 
nadany został K. J. Woroszy­
łowowi za wybitne zasługi w 

nie-utrwaleniu wolności
podległości narodu mongol­
skiego, niezłomnej brater­
skiej przyjaźni i współpracy 
między Mongolską Republiką 
Ludową a Związkiem Radziec 
kim, jak również w rozwoju 
gospodarczym i kulturalnym 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej.

owskie brygady interwencyj­
ne do walki ze spekulacją.

W uchwale mocno podkreś­
lono zadania ZMS w zakresie 
walki o interesy młodzieży, 
przede wszystkim o rozszerze­
nie możliwości zatrudnienia, 
zgodny z ustawodawstwem i 
kwalifikacjami przydział pra­
cy i sprawiedliwe zaszerego­
wanie dla młodzieży.

Rokowania 
w sprawie odszkodowań 
dla b. więźniów 
Oświęcimia 
i Ravensbruck

WARSZAWA (PAP)
Do Niemieckiej Republiki 

Federalnej wyjechała delega 
cja Zarządu Głównego Z wiąz 
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację.

Delegacja weźmie udział w 
sesji Międzynarodowego Ko­
mitetu Oświęcimskiego we 
Frankfurcie n. Menem oraz 
przeprowadzi pertraktacje z 
likwidatorami koncernu I. G. 
Farbenindustrie i kompetent­
nymi władzami w sprawie 
odszkodowań dia b. więźniów' 
obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu, jak i ofiar ekspe 
rymentów lekarskich w obo­
zie koncentracyjnym w Ra- 
xrensbriick.

Zwiększenie nadzoru 
nad prokuratorami powiatowymi

WARSZAWA (PAP)
29 ub. m. w Generalnej Pro 

kuraturze odbyła się narada 
naczelników wydziałów
śledztw i dochodzeń proku-

1-2 czerwca we Franc i

Dni pokoju 
i rozbrojenia

PARYŻ (PAP
Francuski ruch pokoju 

organizuje 1 i 2 czerwca w 
Paryżu wielką akcję pod 
nazwą „Dni pokoju i roz­
brojenia".

W dniu 1 czerwca dele­
gaci z całego kraju wezmą 
udział w trzech odrębnych 
naradach poświęconych pro 
blemowi algerskiemu, w 
sprawie Niemiec i bezpie­
czeństwa Europy oraz kwe­
stii rozbrojenia i zaprzesta- 
stania prób z bronią jądro­
wą,

Szczytowym punktem 
„Dni pokoju i rozbrojenia" 
będzie wielki wiec ludności 
Paryża w niedzielę, 2 czerw 
ca.

Od szeregu dni w całej 
Francji odbywają się ze­
brania, na których wybie­
rani są delegaci na obrady 
paryskie.

KRÓL AFGANISTANU przyjął 
zaproszenie przewodniczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
Woroszyłowa do odwiedzenia 
Związku Radzieckiego.

NA SKUTEK trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło prowincję Bólu 
w Turcji, 46 osób zginęło a 119 
odniosło rany.

WARSZAWA (PAP)
Doniosła uchwała rządu 

PRL o redukcji liczebności sił 
zbrojnych — trzeciej w ciągu 
2 lat — obejmującej 44.500 
oficerów, podoficerów i szere­
gowców, jest w pełnym toku 
realizacji. Redaktor PAP uzy­
skał w biurze pełnomocnika 
Ministra Obrony Narodowej 
do spraw7 zatrudnienia nastę­
pujące informacje w tej spra­
wie :

Kierownictwo MON zdaje so 
bie sprawę z tego, że skierowa 
nie do cywila w krótkim okre­
sie czasu tysięcy wojskowych 
mogłoby spowodować zakłócę 
nia na rynku pracy, zwłaszcza 
gdyby ludzie ci nie mieli żad 
nego zawodu, żadnego przy­
gotowania do życia cywilne­
go. Ważne jest również, by 
zwalnianych oficerów i pod- 

zasłużonych woficerów
walkach o wyzwolenie ojczy­
zny i umocnienie władzy lu­
dowej, ludziach wartościo­
wych pod względem ideowo- 
politycznym nie wytwo-
rzyło się poczucie krzywdy i 
osamotnienia. Dlatego też 
rząd nasz podjął w tej spra­
wie specjalną uchwałaza-pew 
niającą im daleko idącą po­
moc w znalezieniu pracy.

Zgodnie z tą uchwałą Mi­
nisterstwo Obrony Narodo­
wej — wspólnie z Minister­
stwem Oświaty i szeregiem 

ratur wojewódzkich oraz pro 
kuratorów, którzy kierują 
grupami zajmującymi się in­
struowaniem prokuratur po­
wiatowych. Tematem narady 
były zagadnienia instrukta­
żu i zwiększenia nadzoru nad 
działalnością prokuratur po­
wiatowych ze strony proku­
ratur wojewódzkich.

Większość toczących się w 
kraju śledztw prowadzą pro­
kuratury powiatowe. Stano­
wią one jednak stosunkowo 
słabe ogniwo" działalności or­
ganów wymiaru sprawiedli­
wości. Główną przyczyną te­
go stanu rzeczy jest brak do­
świadczenia zawodowego u 
pewnej liczby prokuratorów 
powiatowych i podwładnych 
im pracowników. W prokura­
turach powiatowych dość 
znaczny odsetek stanowią ( 
ludzie młodzi, posiadający 
wprawdzie ukończone wyż­
sze studia prawnicze, ale 
niewielki staż pracy zawodo­
wej.

1 lipca ruszy
nowa kopalnia węgla

KATOWICE (PAP)
W szóstej, wybudowanej po 

wojnie kopalni węgla kamien­
nego „Halemba" dobiegają koń 
ca prace wykończeniowe. Roz- 
pocznie ona wydobycie 1 lipca 
br. i będzie, w myśl projektów, 
jedną z najnowocześniej wypo­
sażonych kopalń w kraju. Po­
czątkowe wydobycie „Halem­
by" wyniesie 350 ton węgla 
dziennie, następnie w miarę 
rozwoju kopalni wydobycie jej 
będzie wzrastać, aż w 1964 r. 
wyniesie dziennie o tys. ton. 

innych resortów prowadząc 
cych szkolenie zawodowe o- 
raz z władzami rzemiosła — 
umożliwi zwalnianym z woj­
ska nabycie odpowiednich 
kwalifikacji zawodowych. Za 
pewniono utworzenie od roku 
szkolnego 1957/58 specjalnych 
klas dla b. wojskowych w o- 
koło 80 technikach, w 20 za­
sadniczych szkołach zawodo­
wych, w szkołach pedagogicz 
nych, zagwarantowano zor­
ganizowanie kursów w zakła 
dach doskonalenia rzemio­
sła, w fabrykach i na budo­
wach. We wszystkich tych 
szkołach i zakładach zwalnia 
nym na podstawie uchwały o 
zmniejszeniu liczebności sił 
zbrojnych państwo zabezpie­
cza materialne możliwości 
nauki przez dwa lata. W ta­
kim samym okresie będą mo­
gli (na tych samych warun­
kach) ukończyć wyższe stu­
dia ci oficerowie, którzy roz 
poczęli je w czasie służby w 
wojsku.

Kardynał Wyszyński 
przejqł bazylikę 
w Rzymie

RZYM (PAP)
W dniu 30 ub. m. odbyła się 

w Rzymie uroczystość objęcia 
przez ks. kard. Stefana Wy­
szyńskiego bazyliki św. Ma­
rii na Zatybrzu. Bazylika ta 
została nadana kardynałowi 
tytularnie przez papieża Piu­
sa XII.

+ na taśmie I 
da te ko pism-1

MAO TSE-TUNG 
przyjął w czwartek b. pre­
miera francuskiego Edgara 
Faur^a z małżonką. Pod­
czas audiencji obecny był 
także premie?' Czou En-lai.
KANCLERZ ADENAUER 

rozpoczął rozmowy z sekre­
tarzem stanu Dullesem i 
czołowymi przywódcami rzą­
du a?nerykańskieg o.

SPOTKANIE 
DZIENNIKARZY 

z ambasadorem W. Bryta­
nii w Polsce — sir Ericem 
Alfredem Berthoudem od­
było się w Warszawie. W 
spotkaniu, prócz przedsta­
wicieli prasy stołecznej, 
wzięli udział korespondenci 
prasy brytyjskiej.

KOMISJA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 

senatu USA zatwierdziła 
nominację Thompsona na sta 
nowisko ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych w Mo- 
skreie.

Z GDYNI ODPŁYNĄŁ 
parowiec libański „Cheikh 
Boutros“, zabierając ponad 
8 tys. ton polskiego cemen­
tu. Bandera Libanu była re­
prezentowana po raz pier­
wszy w polskich portach.

POWAŻNE SZKODY 
wyrządzają w województwie 
olsztyńskim dziki. Zwierzęta 
rozzuchwaliły się do tego 
stopnia, że nawet napadają 
na psy, strzegące pól upraw 
nych.



Na szerokim świecie

„To był 
tyiłio źart“!
(API)
Jednopartyjny, chadecki 

rząd wioski przedstawił się 
parlamentowi, aby uzyskać 
w obu izbach poparcie i móc 
przystąpić do pracy. Powi­
tanie, jakie zgotowano pre­
mierowi Zoli, było gorsze od 
wszelkich przewidywań. Se­
nat i Izba Deputowanych 
zareagowały gwizdami i o- 
krzykami na program rzą­
dowy przedstawiony przez 
nowego premiera. W pew­
nym momencie nowokreowa 
ny premier, przemaioiając z 
trybuny senackiej, przerwał 
swoje expose programowe, 
wypił szklankę wody, po 
czym oświadczył: „Niewąt­
pliwie, glosowanie nad wo­
tum zaufania jest już prze- 
grane“. Po ostrej reakcji z 
chadeckich ław senackich 
na takie dictum premier do­
dał: „To był tylko żart".

Należy podkreślić, że głoso­
wanie nad wotum zaufania dla 
nowego rządu włoskiego prze­
widywane jest dopiero w naj­
bliższych dniach. Jeśli premier 
nowego rządu uważa swoją 
pozycję za przegraną, zanim w 
ogóle doszło do dyskusji nad
jego programem, świadczy 
oczywiście, iż tak
wierzy 
swojej 
dziany 
„tylko

samo
to 

nie

Wbrew Stanom Zjednoczonym

Anglia zrywa

on ani w 
misji, ani 
program.

powodzenie 
w zapowie- 
To nie był

żart” — jak powiedział
Zoli. To była świadomość, że 
naród jest przeciwny takiemu 
programowi politycznemu, któ 
ry chce mu narzucić jedna par 
tia — chrześcijańsko - demo­
kratyczna, pragnąca obecnie 
wykonywać niepodzielnie wła­
dzę. Wiadomo, że przeciwko 
jednopartyjnemu rządowi wy­
stępują dzisiaj zgodnie komu­
niści, socjaliści, socjaldemo­
kraci, republikanie, odłam sa­
mej chadecji i, prawdopodob­
nie część prawicy monarchi- 
stycznej.

Wolno przypuszczać, że gło­
sowanie w obu izbach parla­
mentu potwierdzi jego opinię. 
W ten sposób kryzys rządowy 
we Włoszech przedłużyłby się, 
stawiając naród przed alterna­
tywą; albo tymczasowość wła­
dzy do nowych wyborów na 
wiosnę przyszłego roku — albo 
znaczne przyspieszenie ter- 
minn wyborów!

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz Stanu USA Dulles oświadczył na konferencji 

prasowej, że celem, który przyświeca Stanom Zjednoczo­
nym w obecnych rokowaniach rozbrojeniowych, jest utwo 
rżenie jak najszybciej strefy inspekcji powietrznej.
Dulles dał do zrozumienia, 

że Stany Zjednoczone wątpią 
o szansach zawarcia wstępne­
go porozumienia rozbrojenio­
wego, które przewidywałoby 
utworzenie strefy kontroli 
lotniczej w Europie. Sekretarz 
Stanu powiedział, że w utwo­
rzeniu takiej strefy w Europie 
mogłyby przeszkodzić różno­
rodne problemy polityczne, ta- 

• kie jak np. problem zjedno­
czenia Niemiec. Dulles pod­
kreślił jednocześnie, że wszel­
kie porozumienie w sprawie 
utworzenia wspomnianej stre-

fy na kontynencie europej­
skim musiałoby uprzednio
uzyskać zgodę krajów 
py. Zdaniem Dullesa, 
najwłaściwszą byłoby 
rżenie strefy inspekcji

Euro- 
rzeczą 
utwo- 

powie-
trznej tam, gdzie istniejące wa 
runki gwarantują „minimum 
komplikacji politycznych”. Se­
kretarz stanu dodał, że nawet 
gdyby jako obszar inspekcji
powietrznej wybrano
kę, byłoby rzeczą
utworzyć tam strefę 
lotniczej jedynie w

Arkty- 
trudną 

kontroli 
drodze

niem, zamieszki na tej wyspie nie 
wywrą zasadniczego wpływu na 
stosunki USA z reżimem czangkai 
szekowskim ani na Dalekowschod­
nią politykę Stanów Zjednoczo­
nych. Dulles powiedział jedno­
cześnie, że „incydent” na Taiwa- 
nie spowoduje przyspieszenie pro­
wadzonych obecnie przez rząd USA 
badań nad sprawami związanymi 
ze stacjonowaniem wojsk amery­
kańskich poza granicami kraju.

Sekretarz Stanu poruszył też 
krótko sprawę złagodzenia em­
bargo na handel z Chinami. 
Dulles powiedział, że rokowa­
nia, jakie na ten temat toczą 
się w Paryżu, znalazły się w 
impasie.

z bojketem ekonomicznym Chin
LONDYN (PAP)
Wielka Brytania zdecydowa 

la się złagodzić ograniczenia 
w handlu z Chinami opiera­
jąc go na tych samych zasa­
dach co handel ze Związkiem 
Radzieckim i europejskimi kra 
jami komunistycznymi — o- 
świadczyl w czwartek w Izbie 
Gmin minister spraw zagra­
nicznych. Selwyn Lloyd.

Minister stwierdził, że dys­
kusja nad sprawą embargo 
w handlu z Chinami toczyła

się już od trzech tygodni w 
łonie komitetu państw NATO 
t. zw. „Chinkom”. W wyni­
ku tej dyskusji Wielka Bry­
tania postanowiła wbrew Sta­
nom Zjednoczonym zerwać z 
bojkotem ekonomicznym Chin,
i traktować je 
nymi krajami 
mi.

W krótkiej 
wywiązała się

na równi z in- 
socjalistyczny-

dyskusji, jaka 
następnie, Sel-

Makarios 
chce powrócić 
na Cypr

LONDYN (PAP) 
Arcybiskup Makarios o-

świadczył 29 ub. m. na konfe­
rencji prasowej w Atenach, 
że odpowiedź rządu brytyj­
skiego na jego propozycje 
podjęcia nowych rozmów w 
sprawie Cypru jest „niereali- 
styczna“. Nie przedstawia 
ona płaszczyzny dla dalszych 
rokowań. Makarios zapewnił, 
że kontynuować będzie wysił
ki, aby doprowadzić 
wiązania problemu 
jednakże nie zgodzi 
wszczęcie rokowań, 
nie będzie mu wolno 
cić na Cypr.

do roz- 
Cypru, 

się na 
dopóki 
powró-

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘ-
BIORSTWA ZAOPATRZENIA
ROLNICTWA sprzedały rolnikom 
w ciągu 5 miesięcy bieżącego ro­
ku ponad 2300 ciągników „Ursus" 
i blisko 500 sprowadzanych z Cze­
chosłowacji traktorów „Zetor".

PRZYSTĄPIONO do rozruchu 3 
kotła elektrowni „Stalowa Wola

dwustronnego porozumienia 
USA z ZSRR, z pominięciem 
takich krajów, jak Kanada, 
czy Dania (ze względu na 
Grenlandię).

W dalszym ciągu Dulles o- 
świadczył, że rozmowy między 
czterema mocarstwami w spra 
wie zjednoczenia Niemiec nie 
rozpoczną się szybko. Nawiązu 
jąc do wtorkowego komunika­
tu Eisenhower — Adenauer, 
w którym wspomniano, iż rząd 
USA będzie się konsultował z 
Wielką Brytanią i Francją w 
sprawie takiej konferencji, 
Dulles powiedział, że nawet 
wstępne rokowania rozbroje­
niowe potrwają przez dłuższy 
okres i że z tego też względu 
Stany Zjednoczone nie sądzą, 
by konferencja ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw mogła odbyć się za 
kilka tygodni „bądź nawet za 
kilka miesięcy”.

Z kolei Dulles odpowiadał na py­
tania dotyczące ostatnich anty- 
amerykańskich rozruchów na Tai- 
wanie. Sekretarz Stanu oświad­
czył, że władze czangkaiszekow- 
skie „być może nie wykazały w 
tej sprawie dostatecznej czuj­
ności", dodał jednak, że jego zda

Budowa tunelu

Czy Pflimlin utworzy
nowy rząd

PARYŻ (PAP)
Omawiając sytuację poli­

tyczną po powierzeniu przez 
prezydenta Coty misji utwo­
rzenia gabinetu przywódcy 
partii MRP Pflimlinowi, agen

francuski?
cja France Presse stwierdza, 
że zadanie Pflimlina nie bę-
dzie

W 
udał

łatwe.
czwartek rano Pflimlin

się samolotem
Biarritz na krajowy

ROZPOCZĘTE W UB TYGOD­
NIU w Rzymie rozmowy przedsta­
wicieli Egiptu i W. Brytanii na te 
mat spraw finansowych związa­
nych z problemem Suezu zostały 
chwilowo przerwane. Przyczyną 
przerwania rozmów była rozbież­
ność poglądów obu stron.

Z HAWANY DONOSZĄ o wzno­
wieniu starć między wojskami rzą 
dowymi a oddziałami patriotów ku 
bańskich walczących z reżimem 
dyktatora Batisty.

PREMIER LAOSU Suvana
Phuma nie otrzymawszy wotum za 
ufania w krajowym zgromadzeniu 
narodowym podał się w czwartek 
do dymisji.

do 
zjazd

MRP i dopiero po powrocie 
do Paryża udzieli prezydento­
wi ostatecznej odpowiedzi, 
czy podejmuje się misji utwo­
rzenia rządu.

Ogólne zarysy programu po 
litycznego partii MBP i 
Pflimlina są znane. Pflimlin 
będzie się starał zgrupować 
w swym rządzie oprócz przed­
stawicieli własnej partii rów­
nież socjalistów i „republika­
nów niezależnych” (konser­
watystów) oraz przedstawi­
cieli grup pośrednich. W wy­
padku, gdyby socjaliści od­
mówili udziału w rządzie, 
Pflimlin nie ukrywa, że zre­
zygnuje z misji tworzenia ga­
binetu.

Trzecl kocioł, który pracować 
będzie pod ciśnieniem 800 atmosfer 
i dostarczy ok. 139 ton pary na 
godzinę, został sprowadzony z Cze 
chosłowacji.

Na zachodzie 
bez zmian-.

BERLIN (PAP)
Komitet do spraw jedności 

Niemiec w NRD zbadał pod 
względem politycznej przesz­
łości 200 sędziów, prokurato­
rów I wysokich urzędników 
sądownictwa zachodnio - nie- 
mieckiego i ustalił, że 118 z 
nich, to ci sami, którzy ,.dzia 
lali” w okresie rządów naro­
dowo - socjalistycznych oraz 
wydali lub spowodowali co 
najmniej 407 wyroków śmier 
ci oraz około 300 wyroków dłu 
goterminowego więzienia na 
obcokrajowców i Niemców o- 
skarżonych o przestępstwa po­
lityczne. Wśród skazanych na 
śmierć i straconych było oko­
ło 100 Polaków.

W konferencji prasowej zor 
ganizowanej przez Komitet u- 
czestntczyło wielu dziennika­
rzy zachodnio - niemieckich 
reprezentujących szereg naj­
poważniejszych dzienników i 
wydawnictw. Wiadomości, ja­
kie przeniknęły z Bonn, po­
zwalają stwierdzić, że szef pra 
sowy rządu bońskiego Eck- 
hardt zakazał prasie komen­
towania w jakikolwiek sposób 
materiałów z tej konferencji.

Tysiące Greków, co 
dniu św. Konstantyna 
Heleny, uczestniczy w 
stenerii“ — obrządku 
nym, datującym się 

3000 lat.

roku IV
i sw. 
„Ana- 

religij- 
sprzed

Na zdjęciu: fragment obchodu 
w miejscowości Langads — 
kobieta występująca jako Ana-
steneria przechodzi przez

żarzące się węgle...
Fot — CAF

Scotland Yard
na tropie mordercy

LONDYN (PAP)
W czwartek Scotland Yard ogło

sił za pośrednictwem prasy, radia 
i telewizji nowy apel do mieszkań 
ców Londynu o pomoc w odnale­
zieniu mordercy hr. Łubieńskiej. 
Opublikowana została fotografia 
przedstawiająca Łubieńską w stro 
ju, jaki miała na sobie w ubiegły 
piątek, w dniu śmierci. W odpo­
wiedzi na ten apel większa liczba 
osób złożyła policji dodatkowe wy 
jaśnienia.

Krąg podejrzeń zamyka się 
zwłaszcza wokół dwóch młodych 
osobników, których widziano w 
piątek wieczorem na peronach 
śtacji metra Gloucester Road.

AMERYKAŃSKI MINISTER
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wyn Lloyd oświadczył na za­
pytanie b. ministra Douglasa 
Jay, że jego zdaniem więk­
szość krajów NATO pójdzie 
za przykładem Wielkiej Bry­
tanii.

Prasa brytyjska przypomina, 
że na liście towarów objętych 
embargo w handlu z China­
mi figuruje od 400 do 500 ar­
tykułów określanych mianem, 
„strategicznych”, natomiast w 
obrocie ze Związkiem Radziec
kim zakazem objętych 
250 do 300 pozycji.

Rekordowy
bydżef HfłF

BONN (PAP)
Po 12-godzinnej

Bundestag uchwalił

jest od

debacie 
budżet

na rok finansowy 1957/58.
Budżet zamyka się po stro­

nie wydatków rekordową su­
mą 37.393 milionów marek. 
Z tego 1.945 milionów ma­
rek przeznacza się na wydatki 
nadzwyczajne.

pod La Manche
staje się realna

LONDYN (PAP)
Jeszcze tego lata utworzone

DO USA przybył indyjski mini­
ster obrony Kriszna Menon. Weź­
mie on udział w posiedzeniu Ra­
dy Powierniczej ONZ.

Szlachetny szantaż

zo-
stanie w Londynie konsorcjum, 
które zajmie się konkretnym zba­
daniem zespołu zagadnień związa­
nych ze sprawą budowy tunelu 
przebiegającego pod kanałem La 
Manche. Składając oświadczenie 
w tej sprawie wobec grupy parła 
mentarzystów brytyjskich, b. dy­
rektor generalny Towarzystwa Ka­
nału Sueskiego (pozbawionego 
swych funkcji przez Egipt) Geor- 
ges Picot stwierdził, że pracami 
wstępnymi zajmą się przedstawicie 
le tej instytucji oraz towarzystw 
budowy tunelu pod kanałem La 
Manche w Anglii i we Francji. 
Prace te potrwają od 18 miesięcy 
do 2 lat. Obejmą badania geofi­
zyczne oraz problemy natury 
finansowej.

JAPONIA przekazała do amery­
kańskiego Departamentu Stanu 
protest przeciwko dokonywaniu 
dalszych eksperymentów z bronią 
termojądrową w stanie Neyada.

BYŁY PREMIER INDONEZJI Ali 
Sastroamidjojo został mianowany

W
cale nie zdziwiłbym się, gdy­

by jeszcze w 1957 roku do­
szło do nowej Genewy. To zna­
czy — do nowego spotkania przed­
stawicieli wielkich mocarstw na 

najwyższym szczeblu — choć spot 
kanie takie mogłoby się odbyć 
niekoniecznie w Genewie, ale np. 
w Wiedniu lub jakimkolwiek in-

stałym przedstawicielem rządu 
donezyjskiego w ONZ.

in-

nym
stwa

Do
mnie

mieście na terytorium pań- 
neutralnego.
optymizmu takiego skłania 
fakt, że londyńskie rozmo-

USA w roli arbitra
NOWY JORK (PAP)
Konferencja państw środ- 

kowo-amerykańskich w An­
tigua (Gwatemala) zwołana 
w celu rozstrzygnięcia sporu 
granicznego pomiędzy Nika­
raguą a Hondurasem nie do 
prowadziła do pogodzenia 
obu stron, w związku z czym
Nikaragua zaproponowała
wniesienie tej sprawy do roz­
patrzenia Sądu Najwyższego 
USA lub amerykańskiej ko­
misji arbitrażowej.

Adenauer 
powróci! do Bonn

BONN (PAP)
W ostatnim dniu swego po­

bytu w Waszyngtonie — Ade­
nauer spotkał się z kierow­
nikiem amerykańskiej komi­
sji atomowej Straussem i sze­
fem urzędu do spraw ochro­
ny ludności cywilnej Peterso- 
nem. Tematem rozmów były 
zagadnienia rozwoju badań 
naukowych w dziedzinie wy­
korzystywania energii atomo­
wej do celów pokojowych i 
militarnych. Po zakończeniu 
rozmów kanclerz oświadczył, 
że minister spraw wewnętrz­
nych NRF Schroeder wyje- 
dzie w czerwcu do Waszyngto 
nu, gdzie studiować będzie 
problemy ochrony ludności cy 
wilnej przed niebezpieczeń­
stwem atomowym.

W czwartek kanclerz Ade-

wy rozbrojeniowe — po raz pier­
wszy w historii — wyszły z ram 
jałowego „przepierania się” głów­
nych stron, natomiast zarysował 
się mniej więcej realny kształt 
częściowego przynajmniej porozu­
mienia. Delegat amerykański Stas- 
sen nazwał to „pierwszym kro­
kiem”, mając widocznie na oku 
potrzebę przeciwdziałania rozcza­
rowaniu opinii publicznej z po­
wodu skromnych rozmiarów ewen 
tualnego porozumienia. Nazwa 
„pierwszy krok” sugeruje, że póź­
niej pójdą dalsze kroki na dro­
dze powszechnego rozbrojenia, 
czego domaga się cała ludzkość, 
przerażona okropną wizją atomo­
wego kataklizmu.

„Pierwszy krok”, według pro­
jektów amerykańskich, polegać by 
miał na częściowej redukcji — o 
10—15 procent — stanu uzbrojenia
wielkich mocarstw 
broui atomowej, 
zbrojenia czołgi, 
wojenne, pociski 
wane i samoloty 
gazynowane w

— z wyjątkiem 
Wycofane z u- 
działa, okręty 
zdalnie kiero- 

— byłyby zma- 
„międzynarodo-

nie pozostaje poza tym powszech­
nym prawem. Gdy stało się jasne, 
że źródłem energii atomowej mo­
że być nie tylko stosunkowo rzad­
ki w przyrodzie uran, ale i znacz 
nie częściej spotykany — tor, 
krąg krajów, które mogłyby pro­
dukować energię atomową — roz­
szerzył się. Co się zaś tyczy bom­
by wodorowej, to jej surowcem 
podstawowym jest woda. Przeto — 
z wyjątkiem Sahary — można ją 
produkować wszędzie.

Mocarstwa posiadające broń 
atomową i wodorową stanęły w 
obliczu perspektywy, że każdy 
kraj po pewnym czasie może sam 
sobie wyprodukować tę straszli­
wą broń. Pierwszy w tym zakre­
sie przykład dała W. Brytania, 
która niedawno dokonała próbne­
go wybuchu bomby wodorowej na 
Wyspach Bożego Narodzenia (co 
za mimowolna ironia — taka na­
zwa dla poligonu śmierci!). Rząd 
brytyjski otwarcie oświadczył, iż 
uważa, że Anglia w ten sposób 
została „zrównana” w randze mo- 
carstwowości z USA i ZSRR.

Teraz już w Waszyngtonie nie 
trudno sobie było wyobrazić, co 
by się stało, gdyby np. Egipt lub 
Panama czy też Szwecja lub Bel­
gia pewnego dnia oznajmiły, że 
również mają broń atomową i wo­
dorową. Każde z małych państw 
może się stać potęgą nie lękającą 
się nikogo i zdolną zniszczyć naj­
potężniejszego przeciwnika. Mit 
wielkich mocarstw prysnąłby w 
jednej chwili.

Dlatego, nie rozstając się (na

Obserwatorzy polityczni
wskazują, że oddanie sprawy 
zatargu pomiędzy Nikaraguą, 
a Hondurasem do sądów ame 
rykańskich stanowi wydarze­
nie bez precedensu.

BUNT 
meksykańskich 
„bandosów"

NOWY JORK (PAP)
W miejscowości Chihuahua 

(Meksyk) wybuchł bunt około 3 ty 
sięcy sezonowych robotników rol­
nych udających się na roboty do 
Stanów Zjednoczonych. Robotnicy 
ci przybywszy do punktu zbornego 
w Chihuahua dowiedzieli się, że 
nie będzie pracy dla części z nich,

nauer powrócił samolotem
swej 
USA.

oficjalnej wizyty
ze 
w

Amerykanie żądają
— Adenauer płaci

BONN (PAP)
Podczas zakończonych ostatnio 

rozmów rząd boński zobowiązał 
się wypłacić USA w tym roku 650 
milionów marek tytułem kosztów 
okupacyjnych. Sumy tej zażądała 
strona amerykańska. Jak donosi 
„Frankfurter Rundschau", będzie 
ona „ze względów politycznych" 
spłacana w dwóch ratach. Pierw­
sza rata w wysokości 325 milionów 
mar^k uiszczona zostanie nieba-
wem. Termin 
raty ustali się 
Bundestagu.

Przewidziana

opłacenia drugiej 
po wyborach do

w budżecie suma

SKARBU, przemysłowiec z Ohio 
— George M. Humphrey, podał 
się do dymisji. Prezydent Eisen­
hower wyznaczył następcę, Ro­
berta B. Andersona, b. wicemini­
stra obrony.

mimo iż wszyscy podpisali 
trakty. Oburzeni robotnicy 
ciii rozruchy i zniszczyli 
obiektów.

Policja aresztowała kilku

kon- 
wznie- 
kilka

OSZU-
stów, którzy wyłudzali od robotni 
ków pieniądze dając im za to fał­
szywe kontrakty o pracę w USA.

1,2 miliarda marek na utrzymanie 
wojsk okupacyjnych przekroczona 
będzie o 225 milionów, gdyż — jak 
pisze dziennik — rząd boński wy­
raził zgodę na zwiększenie zobo­
wiązań w tej dziedzinie wobec mo 
carstw zachodnich. Podczas roko­
wań z Anglią np. rząd federalny 
zgodził się na zwiększenie sumy 
przeznaczonej na utrzymanie 
wojsk okupacyjnych z 400 do 588 
milionów marek.

wych magazynach rozbrojenio­
wych”. Równocześnie USA i ZSRR 
zredukowałyby stany liczebne 
swych armii do 2,5 min. ludzi na 
każde z tych mocarstw. Okrasą 
„pierwszego kroku’ byłoby usta­
nowienie wzajemnej kontroli „w 
strefach ograniczonych” — głów­
nie w dalekich i pustynnych stre­
fach Arktyki.

Co jednak jest najwymowniejsze 
w propozycjach amerykańskich ~ 
to osobliwe zobowiązanie, jakie 
miałoby towarzyszyć „pierwszemu 
krokowi” wielkich mocarstw. Zo­
bowiązanie to miałyby, powziąć 
państwa nie produkujące 
jeszcze dotychczas broni atomo­
wej: że nie będą one rozwijały 
produkcji takiej broui.

Sprawa jest prosta. Dopóki USA 
wierzyły, że maj^ monopol na 
broń atomową — usiłowały narzu­
cić światu „pax americana”, czyli 
— chcialy się stać dyktatorem 
świata. Gdy okazało się, że Zwią­
zek Radziecki dysponuje również 
bronią atomową, rozpoczął się dzi­
ki wyścig w produkcji tej broni. 
Gdy po kilku latach wyjaśniło się 
w ^praktyce (rozsądni ludzie od po­
czątku ostrzegali, iż wyścig taki 
nie ma sensu), że ten bezsensow­
ny wyścig żadnej ze stron nie 
może zagwarantować przewagi — 
USA chętnie „zamroziłyby” pe­
wien stan „równowagi zbrojnej”, 
dzieląc świat na „strefy wpły­
wów”.

Jednakże tak Już Jest na świe­
cie, że każda siła zawiera w sobie 
jądro słabości. I energia jądrowa

razie jak zapewnia autor
„pierwszego kroku”) z posiadaną 
potęgą broni termojądrowej, Stas- 
sen proponuje innym państwom, 
żeby zobowiązały się w ogóle ni® 
podejmować produkcji tej broni.

No, cóż... Koncepcja, choć zro­
dzona z intencji egoistycznych — 
jest do przyjęcia. Małe państwa 
powinny zgodzić się na tego 
rodzaju układ, ale powinny wyko 
rzystać sytuację w interesie ludz- 
kości. Powinny, mianowicie, pu­
ścić się na pewnego rodzaju 
szantaż: zobowiążemy się ni® 
produkować broni atomowej i wo­
dorowej, ale pod warunkiem, że wy, 
panowie z wielkich mocarstw, zgo 
dzicie się na rzeczywiste rozbro­
jenie, zaniechacie prób z bombą 
wodorową zatruwających atmo­
sferę fizyczną i polityczną świata 
i w ogóle — zaczniecie prowadzić 
przyzwoitą politykę pokojową. 
Byłby to szantaż szlachetny, albo­
wiem podjęty w interesie ludzko.
ści, interesie pokoju i przy
szłych pokoleń. „Jeśli w takim * 
takim terminie nie nastąpi 
gi krok” — zobowiązanie nasze 
traci moc” — mogłyby oświadczyć 
małe państwa.

Przy zastosowaniu takiej takty­
ki — państwa nie dysponując® 
bronią atomową mogą narzucić 
wolę pokoju mocarstwom uzbro“ 
jonym po zęby. Dlatego właśnie 
mówiłem, że w najsilniejszej bro­
ni tkwi zaródź jej słabości. I od­
wrotnie — słabi stają się silnymi.

Pod warunkiem, że wiedzą cze­
go chcą.

TURMALlX
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Zamiasi
Ma z rządem 
- NIC1

Tym razem list jest .długi. 
Nie podejmuję się go cytować 
w całości — spróbuję we frag­
mentach, nie naruszając oczy­
wiście jego tzw. idei.

„Konia z rzędem temu — pi­
sze ob. F. Chelminiak z Po­
znania — kto wyjaśni przepisy 
meldunkowe na terenie m. Po­
znania.“

Przyznacie, że pokusa jest 
pilna.. — Ale — czytajmy:

„Ob. X, stale zamieszkały w 
poznaniu, we własnym 1-poko- 
jowym mieszkaniu, przydzie­
lonym mu przez Biuro Kwate­
runkowe, poślubił żonę spoza 
poznania.**

„O zameldowaniu stałym de­
cyduje wyłącznie Prezydium 
MRN po uzyskaniu orzeczenia 
specjalnej komisji przy Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej."

Oto mamy już ekspozycję 
sprawy. A teraz — ad rem:

„Cóż? Małżonce ob. X nie 
tylko zachciało się wspólnego 
zamieszkania z mężem, ale 
prócz tego objęcia pracy tu, w 
Poznaniu drogą przeniesienia 
służbowego na własną prośbę."

W tym miejscu ob. Ch. opi­
suje szczegółowo kontredans, 
jaki był jego udziałem. Zakład 
pracy (w Poznaniu) zażądał za­
świadczenia o zameldowaniu — 
rzecz jasna z podpisem i pie­
czątką. Rejonowe Biuro Mel­
dunkowe przy ul. Kanałowej 
46 stanowczo odmówiło wyda­
nia takiego zaświadczenia, a w 
dodatku nie dysponuje... pie­
czątką. W Biurze Meldunko­
wym Komendy MO przy ul. 
Matejki oświadczono (referent­
ka) ob. F. Ch. krótko i węzło- 
wato: ,,To nie nasza sprawa", 
wobec czego ob. F. Ch. nasunę-

NIEZWYKŁY ŁADUNEK
Z Nowego Jorku do Stuttgartu przyleciał samolot 

Douglas DC 4, przywożąc trzy samoloty sportowe.
CAF

Z

Co można kupić?

KIERUNEK BEZ ZMIAN
reszta od

różnorodnymi uczuciami oczekiwali 
ludzie w mieście i na wsi kolejnego,
po październikowym, 
zebrania KC PZPR.

znacznej większości

plenarnego 
Jedni i to 

z nadzieją
ugruntowania zdobyczy polskiego Paździer­
nika, drudzy powrotu do starych metod 
działania politycznego i gospodarczego. 
Byli również i tacy, którzy w cichości du­
cha spodziewali się następnego etapu, to 
jest zwekslowania naszego życia publicz­
nego na tory nic nie mające wspólnego 
z socjalizmem. Tylko pierwsi nie zostali 
zawiedzeni. Bo IX Plenum faktycznie i for­
malnie potwierdziło w całej rozciągłości 
tezy październikowe rozszerzając je w wie­
lu szczegółach.

Stwierdziwszy, że na VIII Plenum partia 
dokonała słusznego zwrotu w swej polityce, 
potrafiła przezwyciężyć niebezpieczny kry­
zys zaufania, zerwała z wypaczeniami w 
budowie socjalizmu i wytyczyła nową dro-
gę demokratyzacji decentralizacji

ła się dowcipna myśl, że 
no to sprawa księdza 
boszcza, na co otrzymał 
wezwanie do opuszczenia 
gów Biura.

pew- 
pro- 
ostre 
pro-

„Nie otrzymawszy wyjaś­
nienia ani prawdy — pisze Czy 
telnik — udałem się kolejno do 
Biura Ruchu i Ewidencji Lud­
ności przy Prezydium MRN, 
gdzie zapewniono mnie, że ta­
kie zaświadczenie może 1 po­
winno wydać tylko Rejonowe 
Biuro Meldunkowe, bowiem
Prezydium MRN 
świadczenia tylko 
meldowanie.**

„Cóż jednak mi

wydaje za- 
na stałe za-

to wszystko
pomoże?" — oto pierwsze py­
tanie ob. F. Ch.

„Czym ma się obywatel oka­
zać w wypadku kontroli zamel­
dowania?" — oto drugie pyta­
nie ob. F. Ch.

„Czy są to może najnowsze 
udogodnienia dla świata pra­
cy?" — oto trzecie pytanie ob. 
F. Ch.

,,Kto wydał takie przepisy, 
zakazujące wydawania za­
świadczeń o tymczasowym po­
bycie?" — oto czwarte pytanie 
ob. F. Ch.

A oto moje odpowiedzi:
1. Nic.
2. Nie wiem.
3. Nie.
4- Nie wiem.

Z czego jasno wynika, że z
konia z rzędem nici... W ten 
oto prosty sposób zostaliśmy
obydwaj skrzywdzeni ob.

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
— jak nam powiedział Chru­
szczów — Związek Radziecki 
sprzedawał zagranicą złoto i 
kupował za to masło i mięso. 
W tym roku radzieckie rolnic­
two wyprodukuje ponad plan 
60 tysięcy ton masła. Cena świa 
towa 1 tysiąca ton masła rów­
na się cenie 1 tony złota.

Wszystko to nie oznacza jed­
nak, że trudności aprowizacyj- 
ne zostały już rozwiązane. Na­
wala dystrybucja, zdarzają się 
przejściowe braki niektórych 
artykułów — np. cukru. Od­
czuwa się również brak świe­
żych owoców. Pomarańcze (15 
rb. kilo), czy cytryny, tylko w 
części mogą je zastąpić.

Natomiast artykułów prze­
mysłowych jest w sklepach 
pod dostatkiem. I nabywców 
jest wielu zarówno na odzież, 
tekstylia czy buty, jak na apa­
raty radiowe (650—1500 rb.), 
telewizory (1400—2200 rb.), od­
kurzacze elektryczne (350—470 
rb.), aparaty fotograficzne 
(650—1300 rb.), elektryczne 
maszynki do golenia (85—150 
rb.), lodówki, pralki. Na sa­
mochody czeka się w kolejce 
— w samym Kijowie zapisa­
nych jest na liście około 10 
tysięcy osób. Wybór — szcze­
gólnie artykułów technicznych 
— jest bardzo duży. Jakość — 
dobra. W tkaninach, ubraniach, 
odzieży — przy dobrej jakości 
szwankuje deseń, często krój i 
wykończenie. W sprzedaży wi­
dać sporo artykułów importo­
wanych: chińskich jedwabi, 
węgierskich wyrobów skórza­
nych, bułgarskich papierosów, 
chińskich i wietnamskich wy­
robów z laki czy srebra- Rzecz 
charakterystyczna — wyroby z 
importu są sprzedawane taniej 
od podobnych radzieckich.

Jest w czym wybierać i gdzie 
wybrać. W licznych domach 
towarowych, w sklepach bran­
żowych, w specjalnych skle­
pach, jak „Gruzja” czy „Ukrai­
na”, sprzedających wyroby

jeżeli nie lokalami sklepowy­
mi, to sklepami na kółkach, 
budkami, kioskami z najprze­
różniejszymi towarami. Na 
ulicach pełno jest wózeczków 
z lodami i wodą sodową, bu­
dek z papierosami, kiosków 
sprzedających bilety do tea­
trów i kin, stoisk czyścibutów, 
u których jednocześnie można 
kupić pastę, sznurowadła czy 
wkładki do butów. Wszystko 
to tworzy trochę jarmaczny 
widok, lecz bardzo ułatwia lu­
dziom sprawunki.

Nie byłem w daleko położo­
nych osiedlach — nie wiem jak 
tam przedstawia się sprawa 
zaopatrzenia. Ale gdy zagad­
nąłem o to aktorkę objazdo­
wego teatru, która przez wiele 
lat zjeździła niemało prowin­
cjonalnych osiedli, odrzekła:

— Jeszcze dwa lata, rok te­
mu musieliśmy zabierać z so-
bą cukier i tłuszcze teraz
nic nie wozimy, bo już wszyst­
ko to można na miejscu kupić.

I może jeszcze przytoczę jed­
no zdanie z rozmowy z Nikitą 
Chruszczowem. Mówiąc o zmia 
nie sytuacji w zaopatrzeniu 
powiedział on nam:

— Rokrocznie przed 1 Ma­
jem szukaliśmy rezerw by 
zwiększyć ilość towarów na 
rynku, tak aby w święto 
wszystko można było kupić. W 
tym roku po raz pierwszy żad­
nej podobnej uchwały nie po­
dejmowaliśmy i nawet w tej 
sprawie nie zbieraliśmy się, 
bo w sklepach produkty są i 
nie było obawy, żeby na 1 Ma­
ja ich nie starczyło.

Jerzy ZAJĄCZKOWSKI.

tylko danej republiki w spe­
cjalnych sklepach z „resztka­
mi”, w licznych sklepach ko­
misowych, w sklepach z goto­
wymi podarunkami itd. Handel

Więcej takich ognisk
W lipcu uh. roku powołano do 

życia Państwowy Zespół Ognisk 
Wychowawczych, jako instytucję 
wychowawczo-opiekuńczą obej­
mującą swoją działalnością dzieci 
i młodzież w wieku od 7 lat — 
w razie potrzeby aż do pełnego 
usamodzielnienia. Statut PZOW 
nawiązuje do założeń programo­
wych i tradycji byłego Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci Ulicy, które 
powołał do życia i przez długie 
lata (do 1953 r.) prowadził niestru­
dzony wychowawca i przyjaciel 
dzieci — Kazimierz Lisiecki. Jemu 
też, jako obecnemu dyrektorowi 
naczelnemu PZOW powierzono or 
ganizację Ognisk na terenie całej 
Polski — w oparciu o własny sy­
stem wychowawczy — dorobek 39

uchwała IX Plenum powiada, że program 
ten jest i będzie konsekwentnie realizowa- 
ny chociaż w warunkach bardzo złożonej 
sytuacji politycznej i niemałych trudności 
gospodarczych. Ale równocześnie partia 
przeciwstawiać się będzie stanowczo wszel­
kim próbom wykorzystywania swobód de­
mokratycznych do działania przeciwko 
władzy ludowej. Partia zapewniła — czy­
tamy w uchwale — przywrócenie poszano­
wania praw obywateli, wypowiedziała zde­
cydowaną walkę nadużyciom władzy i bez­
prawiu wobec obywateli. Jednakże nie mo­
że tolerować jednostronnego rozumienia 
praworządności.

Stanowisko jak najbardziej słuszne. Do­
chodziło już bowiem do takich absurdów, 
że sądy traktowały nazbyt liberalnie zwy­
kłych ordynarnych przestępców, milicja 
wzdragała się nieraz interweniować w naj­
różniejszych zakłóceniach porządku pu­
blicznego. Z obawy o złamanie praworząd­
ności. Te momenty wykorzystywały nie­
spokojne jednostki. W życiu społecznym 
następowało pewnego rodzaju rozprężenie, 
osłabianie dyscypliny, nieposzanowanie 
władzy, nierespektowanie jej zarządzeń. 
Szczególnie na wsi można to było zauwa­
żyć. Otóż nie tak należy rozumieć pojęcie 
demokratyzacji. Prawo musi być przestrze­
gane przez władzę i przez wszystkich oby­
wateli. Nikt nie może go łamać. Oparte na 
prawie zarządzenia władz muszą być wy­
konywane, bo inaczej zeszlibyśmy na ma­
nowce anarchii i samowoli.

Do tego nie wolno dopuścić za żadną 
cenę i to bardzo mocno postawiło IX Ple­
num KC. Tak samo z całą siłą przeciw­
stawi się partia wszelkim próbom wrogich 
socjalizmowi sił burżuazyjno-kapitalistycz- 
nych, próbom skierowanym przeciwko przo­
dującej roli politycznej klasy robotniczej i 
sojuszu z chłopem. Tym próbom jak i wszel­
kiej demagogii powinni się przeciwstawić 
wszyscy świadomi obywatele z członkami 
partii na czele. Partia nie może zgodzić się 
z tym — powiedziano wyraźnie w uchwale 
— aby ktokolwiek poddawał w wątpliwość 
jej linię przyjętą na VIII Plenum, aby 
wśród opinii publicznej rozsiewał fałszywe 
oskarżenia o rzekomej rezygnacji z poli­
tyki suwerenności i socjalistycznej demo­
kracji, tak jak nie zgodzi się nigdy na sze­
rzenie nastrojów szowinistycznych i anty-

Br Jerzy M?odzfe?owski

stara się dotrzeć wszędzie —Mat pracy wśród dzieci. Ogniska w 
y Świdrze k. Otwocka i w Warsza-

R-n-R 
(Rad-nie-Rad)

F. Ch. i ja. Co niniejszym miej 
skina władzom donosi z bólem

wie — to dopiero pierwsze jaskół­
ki realizacji wielkiego programu 
właściwego wychowania dzieci i 
młodzieży, szczególnie wykolejo­
nych wskutek różnych okoliczno­
ści. Tej pożytecznej placówce, re­
aktywowanej po wielu latach nie­
zrozumienia, należałoby stworzyć 
jak najlepsze warunki rozwoju dla 
dobra dzieci i młodzieży. Na zdję­
ciu: Ognisko w Świdrze. ^Śpiewa­
my wszyscy nasze ulubione piosen 
ki“. Na gitarze gra kier. Ogniska 
Michał Gamcarczyk. W środku 
Kazimierz Lisiecki. Fot.: CAF

nas zależy 
radzieckich. Oto niedwuznaczna odpowiedź 
dla zwolenników powrotu do okresu przed- 
pażdziernikowego a równocześnie dla teore­
tyków „drugiego etapu".

Natomiast partia uważa, iż zasady poli­
tyki rolnej ustalone na VIII Plenum i sfor­
mułowane szczegółowiej we wspólnych wy­
tycznych KC PZPR i NK ZSL odpowiadają 
warunkom do realizacji zadania podnie­
sienia produkcji rolniczej. Dlatego należy 
zapewnić poszanowanie własności chłop­
skiej i stworzyć warunki do swobodnego 
nią dysponowania. Zdaniem KC należy 
więc znieść dekret z 9 lutego 1953 roku ja­
ko nieaktualny, przeznaczyć 2G0 tysięcy ha 
gruntów państwowych na sprzedaż dla 
małorolnych chłopów, rozwijać rzemiosło 
spółdzielcze, i indywidualne na wsi, umac­
niać rady robotnicze w PGR jako zdobycze 
Października.

Komitet Centralny partii — jak czytamy 
dalej w uchwale — uważa, że podstawową 
formą aktywizacji gospodarczej i społecz­
nej wsi jest szeroki samorząd w formie kó­
łek rolniczych i różnorodnych form spół­
dzielczości, czyli potwierdza zasady usta-, 
lone przez VIII Plenum. Mówiąc o spół­
dzielczości i zalecając różne jej formy, 
uchwala wskazuje na konieczność otocze­
nia specjalną troską i opieką spółdziel­
czości produkcyjnej. I tu więc przeciwnicy 
spółdzielczości, którzy liczyli na IX Plenum, 
zawiedli się na całej linii. Popierać chło­
pów biedniejszych, chronić ich przed wy­
zyskiem bogaczy — oto zalecenie niezwykle 
aktualne. Do ograniczenia wyzyska mogą 
się przyczynić wszelkie spółki maszynowe 
i spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe.

Te dwa momenty są ogromnie ważne. Bo 
dotychczas było tak, że chłop, najczęściej 
ten najbiedniejszy, potrzebujący pomocy 
finansowej, krótkoterminowej pożyczki tak 
zwanej konsumpcyjnej, nie mógł jej uzy­
skać w żadnym banku, ani w GKS. Mimo 
spółdzielczej etykietki, GKS były w rzeczy­
wistości ekspozyturami banków. Chłop 
szedł wtedy do lichwiarza lub bogacza 
wiejskiego i brał pożyczkę z reguły wysoko 
oprocentowaną. Utworzenie spółdzielni 
oszczędnościowo-pożyczkowej rozwiąże i to 
zagadnienie zgodnie z interesami wsi i po­
trzebami chłopów, a szczególnie tak zwa­
nej biedoty wiejskiej. Sejm bowiem uchwa­
lił już odpowiednią ustawę.

Tak więc kierunek polityki rolnej usta­
lony na VIII Plenum jest i będzie realizo­
wany. świadczy o tym fakt podwyższenia 
cen na płody rolne do poziomu opłacalno­
ści, zmniejszenie obowiązkowych dostaw i 
progresji podatkowej. Ńie znaczy to jed­
nak, że wszystko pójdzie jak po maśle, że 
nie będzie trudności gospodarczych na tej 
drodze. Omawia je szeroko uchwała IX 
Plenum, stwierdzając, że w tej sytuacji 
najważniejszym zadaniem polityki gospo­
darczej państwa jest zapewnienie równo­
wagi rynkowej i niedopuszczenie do wzro­
stu kosztów utrzymania.

„Dlatego — cytuję dosłownie — szcze­
gólnego znaczenia nabiera walka o dyscy­
plinę finansową w całej gospodarce naro­
dowej, a w szczególności o dyscyplinę płac 
i dyscyplinę w realizacji dostaw obowiąz­
kowych i podatków wiejskich".

O tym musimy pamiętać 1 myśleć wszy­
scy — mieszkańcy miast i mieszkańcy wsi.

K. J.

Notatnik praski (6) j|

Poemat dla Agnieszki Schultz o
Znacie sławną melodię

Zdenka Fibicha, zaty­
tułowaną „Poeme"? Z całą 
pewnością tak! Bo też ta 
melodia, o nieopisanej sło­
dyczy i wyjątkowym czarze 
zadumy, obiegła cały świat. 
A urodziła się tu, w Pradze, 
na jednej z wełtawskich 
wysp „ostrowów", jak je tu 
w dawnej Słowiańszczyźnie 
nazywają.

Zdenko Fibich nie był u- 
czniem Smetany. Jego idea­
łem stała się muzyka Schu­
manna: Losy w młodości 
nie były Fibichowi szcze­
gólnie łaskawe. Bieda zapę­
dziła go w latach 70-tych 
dż do dalekiego Wilna, gdzie 
uczył piuzyki w średnich

szkołach . Oczywiście kom­
ponował, ale skarżył się na 
zabity deskami świat wileń­
ski owych lat. Pewnie, że ta 
„prowincja" musiała się 
wydać Czechowi z rozmuzy- 
kowanej Pragi niemal cmen 
tarzem. Tęsknota za ojczyz­
ną bije z każdego taktu 
skomponowanej w Wilnie 
muzyki. Choćby jego pierw­
szy „Kwartet smyczkowy" ! 
Nic, że jest tam narodowy 
taniec czeski, zwany „Pol­
ką" — to jeszcze nie wszyst 
ko: gdy wraz z naszym Po­
znańskim Kwartetem Smycz 
kowym studiowaliśmy przed 
trzema laty tę muzykę, by 
ją po raz pierwszy w Polsce
wykonać słyszałem na

Nie chcę być aptekarzem
Od pewnego czasu daje się 

odczuwać brak farmaceutów. 
W szczególności skarży się 
na to Lublin. Gdy kilka ty­
godni temu Lubelski Zarząd 
Aptek zamieścił w prasie 
ogłoszenie o możliwości za­
trudnienia 30 magistrów far 
macji, nie zgłosił się ani je­
den! A najgorsze, że nie ma 
widoków na poprawę. W bie­
żącym roku na Wydział Far­
maceutyczny nie zgłosił się
dotychczas na nowy rok
akademicki ani jeden kan­
dydat. W ubiegłym roku
ilość kandydatów była znacz 
nie mniejsza od ilości miejsc.

Jeżeli przypomnimy sobie 
niedawną wiadomość o na­
czelnym dyrektorze. Central­
nego Zarządu Aptek w War­
szawie, który, zamiast intere­
sować się sprawami swojego 
resortu, jeździł zagranicę ni­
by po leki, a w gruncie rze­
czy — po... zegarki, perły, pla 
tynę itp. — to może trochę 
zrozumiemy, dlaczego z far­
maceutyką. jest jakoś nie tak 
jak trzeba.

To z pewnością ma pewien 
związek z aptekami w Lubli­
nie. (so)

powolnej części dzieła Fi- 
bichową nostalgię za niewi­
dzianą ojczyzną. Wilno da­
ło mu się “we znaki zimnym 
klimatem i chłodem miesz­
kańców. W rócił wreszcie 
nad Wełtawę, do swoich, ale 
pogrzebał na cmentarzu żo­
nę i dziecko.

Minęły lata trosk i niepo­
kojów. Zdenko Fibich zdo­
był sobie nazwisko i uzna­
nie. Jego symfonie, opera, a 
zwłaszcza „melodramy" co­
raz baczniejszą zwracały na 
siebie uwagę muzycznego 
świata. Pragi. Fibich był ro­
mantykiem. W jego muzyce 
brzmią,ła wiosna i nadzieja 
miłości. Zakochał się w mło­
dej poetce, córce szanowa- 
nego tu dyrektora. Mieszka-

li oici państwo na „Żofinie" 
— jednej z wełtawskich 
wysp, już wtedy pięknie za­
budowanych i zalesionych. 
Nazwę nadano wyspie na 
pamiątkę matki cesarza 
Austrii, Franciszka Józefa 
— arcyksiężniczce Zofii. I 
tak na długie lata zostało. 
Dziś jest to „Słowiański 
ostrów" — kawiarnia i daw 
na sala koncertowa, obecnie 
raczej wystawowa. Niedale­
ko mieszkała owa Agnieszka. 
Schultz — obraz westchnień 
i marzeń Fibicha. Miłość 
paliła się gwałtownym og­
niem. Ona pisała mu libret­
ta do oper, on jej dedyko­
wał swe utwory. Pewnego 
wieczora siedzieli w ogro­
dzie; ptaki zanosiły się śpię 
wem, bzy pachniały — po­
płynęła rozlewna melodia. 
Powstał prześliczny poemat 
symfoniczny, zatytułowany 
później „Pod wieczór". W 
kulminacyjnym punkcie li­
tworu rozpoczyna się właś­
nie owa, tak bardzo dziś 
sławna melodia, którą na­
zwano „Poeme".

Przeszła znad Wełtawy w 
szeroki świat i obok w A-
meryce skomponowanej
przez Dworzaka „Humore­
ski", stała, się ambasadorką 
czeskiej muzyki. Zaczęta na 
„Żofinie" w majowy wie­
czór — jak dziś, gdy to 
właśnie ną owym „Żofinie" 
piszę — melodia Zdenka Fi­
bicha!



Sprawy dnia powszedniego------

CIERŃ ŚLEPEJ ZACIEKŁOŚCI
Sprawiedliwość musi być 

beznamiętna. Gdy na 
salę, gdzie na podwyższe­
niu zajmują miejsca sę­
dziowie w czarnych to­
gach — wkracza równo­
cześnie gorące uczucie — 
sprawiedliwość jest zagro­
żona. Sędziów bowiem, wy 
konawców litery i ducha 
prawa, obowiązuje chłod­
ny obiektywizm; ich zada­
niem jest oceniać fakty, 
które ujawniają strony w 
czasie procesu; nie wolno 
im ulec niechęci lub sym­
patii do oskarżonego, po­
woda, pozwanego. Odrzu­
cając „uczuciowe'4 tezy 
obrony wskazują na wagę 
suchego faktu w dowodzie 
procesowym. Oddalając o- 
skarżenie, przychylają się 
do praworządnej zasady 
„neminem captivabi- 
mus...“, czyli „nikt nie bę­
dzie więziony, jeśli nie 
■zwycięży go prawo44.

Odrzucenie oskarżenia 
zbudowanego z niepew­
nych dowodów zabezpie­
cza swobody obywatelskie 
zagwarantowane w Kon­
stytucji. Jest to inaczej, 
mówiąc, zmuszenie orga­
nów śledczych i prokura­
torskich, do wszechstron­
nego i opartego na niezbi­
tych konkretach — śledz­
twa w sprawie przestęp­
stwa. Sąd zaś, dając lek­
komyślnie wiarę wynikom 
powierzchownych docho­
dzeń, może ukarać niewin 
nego, co jest według mojej 
opinii stokroć gorsze od 
braku represji wobec jed­
nego złoczyńcy.

Nic bąrdziej nie podko­
puje zaufania do prawa, 
jak krzywda wyrządzona 
w imieniu Rzeczypospoli­
tej.

Czy rozumiemy tę zasa­
dę?

Chciałbym zajrzeć do 
wszystkich sumień, ujaw­
nić myśli, przekonania, od­
malować wr beznamiętnej 
relacji osobisty stosunek 
każdego z Was do toczą- , 
cych się ostatnio proce­
sów. Oskarżenie w kilku z 
nich opierało się na po­
szlakach, na przypuszcze­
niach pozbawionych tak 
zwanych ,,niezbitych'* do­
wodów. Sędziowie mozol- — 
nie rozpatrywali każdą po 
szlakę, jej okoliczności; 
każdy najdrobniejszy fakt 
był naświetlany przez pro­
kuratora, obronę, bieg­
łych, świadków...

Wielu z nas jednak 
twierdziło z zadziwiającą 
pewnością siebie: „On za­
bił!'*, „Muszą skazać go 
na śmierć!" — a gdy za- 
padł wyrok więzienia, bo 
sąd nie miał absolut- 
n e j pewności winy o- 
skarżonego — „Wyrok po­
błażliwie niski", twierdzi­
liście. Tylko z uczuciowe­
go przekonania, z tak zwa 
nej „sylwetki" lub życio­
rysu oskarżonego wysnu­
waliście ten ostateczny 
wmiosek o winie oskarżo­
nego.

W tym miejscu przypo­
mina się sprawa Gcrgono- 
wej. Toczyła się ona dwa­
dzieścia lat temu przed 
wieloma sądami. W s z y s t 
k o przemawiało przeciw 
oskarżonej; jej sytuacja w 
rodzinie inż. Zaremby, 
jej przeszłość, „interes" w 
dokonaniu zbrodni na cór 
ce inżyniera. Skazano by 
ją na śmierć, gdyby nie 
uczynek adwokata wykra­
czający poza zwykłe, okreś 
lane ustawami kompeten­
cje obrońcy, choć nie 
sprzeczne z prawem. I do­
piero po latach kilkuna­
stu, ogrodnik, jeden z ko­
ronnych świadków, przy­
znał się na krótko przed 
śmiercią, że on dokonał 
zbrodni.

Pochopny osąd człowie­
ka, obarczenie go odpo­
wiedzialnością za zbrodnie 
na podstawie poszlak jest 
sprawa trudna dla sę- 
dziów Społeczeństwo musi 
im ufać, na ich ocenie się 
opierać, a nie wyprzedzać 
okrzykiwaniem każdego o- 
skarżonego zbrodniarzem. 
Wydalę się. że tkwi w nas 
niedobry cierń ślepdj za- / 
ciętości, pochodzący z o- 
krcsu, gdy oskarżeni przy­
znawali się do wszystkich

zarzucanych im czynów. 
Akt oskarżenia z reguły 
stawał się sentencją wyro 
ku, a skazać można było 
każdego, choć nie w imie­
niu prawa.

żądamy poszanowania 
ustaw przez władzę pań- 
śtwową, przestrzegania za 
gwarantowanych Konsty­
tucją swobód, wolności i 
nietykalności osobistej. 
Polityczne gwarancje sto­
sowania tych zasad w ży­
ciu dziś istnieją w całej 
rozciągłości. Otworzono 
okna — i czad bezprawia 
rozwiał się. Sędziowie, pro 
kuratorzy, adwokaci otrzy 
mali pełne możliwości 
zgodnego z sumieniem, 
swobodnego działania „w 
imieniu prawa".

A my — społeczeństwo?
PrawTo egzekwowane jest 

w naszym imieniu, bo­
wiem m y jesteśmy Rze- 
cząpospolitą. Nie możemy 
wszyscy, gromadą sądzić 
przestępcy, więc oddaj e- 
my wykonanie naszych 
praw w ręce sędziów. Oni 
mają zgodnie ze sprawied­
liwością rozstrzygać o wi­
nie i karze. Czy w ich 
czynności — nienawiść, 
pochopne decyzje lub 
stronniczość mogą wzbu­
dzić pochwałę? To samo 
powinno więc i nas obo­
wiązywać. ślepa niena­
wiść, także społeczeństwa 
do oskarżonego nie wpływa 
na wyrok sądu, lecz sta­
wia pod znakiem zapyta­
nia obiektywność decyzji. 
Brak obiektywności zaś 
burzy moralną pozycję sa­
du i poszanowania prawa 
w państwie. Jeśli chcemy, 
by nasze prawa były sza­
nowane, musimy zawie­
rzać sądom, ich wyroki 
moralnie popierać, wtedy 
ugruntuje się zasada, że 
naprawdę już nigdy wię­
cej nie będzie więziony, 
jeśli nie zostanie zwycię­
żony przez prawo. Głos 
zaś sędziego ferującego wy 
rok: „W imieniu Polskiej
Rzeczypospolitej 
wej..." będzie 
jednoznaczny 
społeczną.

Ludo- 
całkowicie 
z opinią

KLIN

12 lat czekają już na odbudo-
wę ruiny Zamku Przemysława. 
Na dziedzińcu tego zamku w 
roku 1493 król Jan Olbracht 
przyjmował hołd od Wielkiego 
Mistrza Zakonu Krzyżackiego.

Fot. (3): J. Mirek

(API)
Tajemnice Wschodu i plot­

ki z dworu — wszystko to ra 
zem składało się na atmosfe­
rę sensacji, która od dłuższe­
go czasu otaczała osobę królo 
wej Soraji, żony szacha Ira­
nu. Przyczyna tego wszystkie 
go miała być prosta, że królo 
wa nie urodziła szachowi sy­
na — następcy tronu, co we­
dług przepisów Islamu sta­
nowi automatyczny powód 
do rozwodu.

Ale na Wschód wtargnęła i 
współczesność. Nakazała ona 
coś, czego nie zaleca Koran: 
myśleć. Wynikiem tej funkcji 
był wniosek, że przyczyna 
bezpłodności małżeństwa le­
żeć może po obu stronach, 
nie tylko po stronie kobiety. 
No i wniosek, który da się 
wysnuć z takiego rozumo­
wania, doprowadził do rzeczy 
dotychczas na Wschodzie 
niespotykanej. Oto wr maju 
nie tylko królowa Soraji. ale 
i szach Iranu wyruszyli do
Szwajcarii, 
lekarzy.

Powstaje 
nad którym

do tamtejszych

teraz pytanie, 
głowi się wielu

poddanych szacha. Czyijas 
ewentualnie poradzą sobie 
uczeni w Koranie, gdyby 
uczeni w medycynie uznali, 
że winę za bezpłodność po­
nosi sam szach? (g)

Co będzie 
z Zamkiem Przemysława

List do Konserwatora m. Poznania

Może zadziwi Pana fakt, że 
kieruję swój list tak wy­

jątkową drogą, unikając prze- 
pisowego, urzędowego trybu 
załatwienia sprawy.

Ale mam poważną wątpliwo­
ści, czy mój skromny, prywat­
ny list mógłby konku­
rować z powagą urzędowych 
kopert, mimo że zazoiera w so­
bie sprawę wcale nie skrom­
nej i nie prywatnej treści.

... po 
zów. 
ni a

przeszło 450 latach harcują tu tylko grupki łobu- 
Odkryte przed paru laty gotyckie sklepie- 
stają się przedmiotem ich zabaw. Najczęstszymi są

rodzaju: „Który więcej ukruszy mu.ru jednym 
uderzeniem żelaznego łomu".

Chodzi bowiem o Zamek Prze 
my sława, a ściślej mówiąc o te 
smutne resztki, które mimo 
licznych zapewnień Pańskich 
poprzedników nie tylko nie zo­
stały należycie zabezpieczone, 
ale niszczeją w sposób, który 
najlepiej ilustrują załączone 
zdjęcia. Zdjęcia noszą naj­
świeższe daty i łatwo można 
z nich wywnioskować, że każ­
dy dzień opóźnienia ratunku, 
może go niebawem uczynić zby 
tecznym.

Bo za miesiąc, dwa może już 
nic nie będzie do Uratowania, 
poza stosem gotyckich cegieł, a 
i o nie, o ile nie padną wcze­
śniej ofiarą bezmyślnej łobu­
zerii, zatroszczy się niebawem 
czyjaś „gospodarna" ręka.

Jest więc ostatnia chwila, 
aby ratować to, co jeszcze po­
zostało; najwyższy czas, aby 
urealnić fakty konstruowane z 
fikcji, z cierpliwego papieru, i 

. w błogim przeświadczeniu, że 
najczęstszą zaletą ludzkiej na­
tury jest zdolność... zapomina­
nia. Niektórym jednak spośród 
mieszkańców Poznania trudno 
nie pamiętać, że ostatnia ofi­
cjalna wiadomość o pracach 
konserwatorskich na Górze 
Przemysłazua pojawiła się na 
łamach „Głosu" blisko... dwa 
lata temu. Pamiętają oni jed­
nak również i o tym, ile po­
święceń i trudów wymagała 
(zwłaszcza w ostatnich, latach)

zawody w

praca konserwatorów
ków, o jaki mur

zabyt
obojętności,

,.. spłoszeni 
jak widać,

przez przypadkowego turystę nie okazują, 
zbytniego zdenerwowania. Są przecież jedy­
nymi „opiekunami" tego miejsca.

O ruiny Zamku Przemysława nikt się już bowiem od 
dawna nie troszczy.

KADZ,ECKA WIOSNA CQ M()ZNA RUPIC Od specjalnego wysłannika API

Zagraniczny turysta już 
po tygodniu pobytu w 
Polsce — choćby z za­
wodu był botanikiem 

czy muzykiem — zna doskona­
le wszelkie formy i odmiany 
sklepowych remanentów. Mo­
że o nich dużo opowiadać, gdyż 
dobitnie je odczuł na własnej 
skórze. Tubylca — takiego np.

jak ja — dziwi podobne nie­
zrozumienie wagi remanento­
wego aktu. Jak w ogóle moż­
na żyć bez remanentów?...

A jednak okazuje się — że 
można. Co więcej — można ro­
bić remanenty bez doprowa­
dzania ludzi do szału na widok 
utrapionej tabliczki na 
drzwiach zamkniętego na dłu-

królom^... fduw.ni

Na marginesie wizyty królowej Elżbiety w Danii. 
Kopenhaga. Jeden z miejscowych piwozoarów tak oto 

powitał królo wę angielską.
Jej inicjały są oczywiście wykonane z butelek od piwa.

CAF

gie dni sklepu. Przez miesiąc 
chodziłem po ulicach, skle­
pach i rynkach ośmiu radziec­
kich miast — i ani razu nie wi­
działem ulubionego słowa na­
szych handlowców. Przepra­
szam: raz ujrzałem je w Mo­
skwie — jedno ze stoisk w do­
mu towarowym zasłoniło się 
kotarką i wywiesiło tabliczkę: 

^„Uczot” („Remanent”). Ale tuż 
obok czynne było drugie stoi­
sko z tymi samymi towarami. 
I wilk syty, i klienci zadowo­
leni.

Za to prawie całkiem jak wT 
domu poczułem się na widok 
kolejek- I to nie tylko do kasy 
teatralnej, które według rozpo­
wszechnianych przed kilku laty 
opisów naszych lukroreporte- 
rów są jakoby jedynymi 
„ogonkami” w Związku Ra­
dzieckim. Kolejek widziałem 
znacznie więcej: do sklepu z 
nabiałem, w oczekiwaniu na 
przywiezienie masła, do sklepu 
z artykułami sportowymi, 
„ogonek” do księgarni, który 
się sformował w ciągu kilku 
minut, by po pół godzinie 
zniknąć wraz z ostatnim 
egzemplarzem nowej powie­
ści. Widziałem kolejkę do skle­
pu z gotowymi ubraniami, bo 
pojawiły się w sprzedaży ubra­
nia importowane z Czechosło­
wacji — wykonane z gorszej 
niż radzieckie ubrania wełny, 
lecz tańsze, lepiej skrojone i 
modnie uszyte. Podczas prze­
rwy obiadowej, która obowią­
zuje w fabrykach, sklepach i w 
biurach — można zaobserwo­
wać ludzi czekających w ogon­
ki/ do specjalnych restauracji 
dietetycznych. Nawet przed 
drzwiami kawiarni, w których 
częściej jada się gorące da­
nie, niż pije kawę, a najczę­
ściej zjada się lody, popijają!: 
je napojem owocowym lub 
szampanem — można zobaczyć 
kolejkę oczekujących na wol­
ny stolik. Trochę dziwnie to 
wygląda, ale przynajmniej nikt

się nie pcha i nie stoi nad gło­
wą siedzących.

Wielki ruch w sklepach 
wszelkich branż — od spożyw­
czych do jubilerskich, tłok pa­
nujący na licznych rynkach 
kołchozowych, tłumy przele­
wające się przez domy towaro­
we — wszystko to pozwala 
stwierdzić: ludzie kupują — a 
więc mają za co kupić i mają 
co kupić. Wśród nabywców wi­
dać dużo przyjezdnych — szcze 
golnie z osiedli podmiejskich.

—Żywności jest dużo. Pod 
dostatkiem chleba, mąki, se­
rów, konserw, różnych przetwo 
rów’ mącznych i owocowych, 
win, wódek- Pod dostatkiem 
jest kartofli i warzyw. Mleka 
obecnie jest już dosyć, masła 
także- Wędlin jest sporo, lecz 
mięsa do niedawna nie star­
czało. Dopiero ostatnio zaczęła 
się sytuacja poprawiać: plan 
dostaw w I kwartale br; po raz 
pierwszy od wielu lat został 
wykonany i przekroczony. Już 
pierwszy kwartał przyniósł na
rynek o 45 proc, 
sa niż było go w 
okresie ubiegłego 
chowcy w ZSRR

więcej mię­
tym samym 
roku. Fa- 

przewidują,
że jesienią podaż mięsa wzroś­
nie jeszcze o 50—70 proc, w 
stosunku do obecnego okresu. 
Rzucone ostatnio prżez Chru- 
szczowa wezwanie do prze­
ścignięcia USA w ciągu naj­
bliższych 4—5 lat pod wzglę­
dem produkcji mięsa na miesz­
kańca jest poważnym dopin­
giem dla hodowców-

A przecież jeszcze jesienią 
ubiegłego roku w „Komsomol- 
skiej Prawdzie” czytałem wy­
mowny list starej chłopki 
gdzieś z dalekiej Syberii, która 
dziękowała młodym gospoda­
rzom zbierającym pierwsze 
plony na ugorach za to, że w 
sklepie w jej osiedlu pojawiły

niechęci, a wręcz nawet wro­
gości rozbijały się ich wielo­
letnie starania o uratowanie od 
zagłady pomników naszej kul­
tury.

Wiemy, że kraj nasz przeży­
wa bardzo trudną sytuację 
gospodarczą. Można, a nawet 
trzeba rezygnować z wielu 
dóbr, ale karygodnym jest re­
zygnowanie z najszczytniejszej 
spuścizny całych pokoleń. Prze 
szłość jest bezpowrotna i jeże­
li na terenie naszego miasta 
przetrwały do dzisiejszego dnia 
chociaż szczątki gotyckiej archi 
tektury zamku, które były 
świadkiem zwycięskiej walki 
Piastów o ideę Zjednoczonej 
Polski, na miano barbarzyń- 
ców zasłużyłoby społeczeństwo, 
które by dopuściło do ich za­
głady. Można, a nawet trzeba 
odwołać się do ofiarności tegoż 
społeczeństwa. Formy takiej 
społecznej akcji mogą być róż­
ne. Czyż nie pamiętamy, że 
właśnie dziełem takiego spo­
łecznego komitetu była odbu­
dowa Starego Ratusza?

Czyż nie ze składek społeczeń 
stwa odbudowuje się bezcenne 
zabytki naszego miasta z Ka­
tedrą na czele?

Można by wreszcie doprowa­
dzić do końca starania o przy­
znanie Poznaniowi całości su­
my powstałej z wpłat na 
SFOS. Pozostałe ruiny trzeba 
jak najspieszniej zabezpieczyć 
przed dalszą dewastacją ze 
str ony nie odpowi edzialnych 
osobników. Może by jedna z dra 
zyn harcerskich z terenu Sta­
rego Miasta objęła nad. nimi 
stałą opiekę i sprawowała ją 
prawdziwie po harcerska.

Niezależnie od tego, trzeba 
pamiętać, że nadchodząca zima 
może ostatecznie dopełnić dzie­
ła zniszczenia. Jeśli w planach 
Konserwatora na ten rok nie 
przewidziano Zamku Przemy­
sława, trzeba to uczynić naj­
spieszniej. Trzeba ukończyć 
wreszcie opracowywanie o s ta 
te czneg o, realnego i 
zgodnego z przekazami hi 
storii projektu odbudowy.

Każda chwila jest tu droga 
Brak państwowych funduszy 
nie może być wyłączną prze­
szkodą. Zbiorowa wola, społecz 
na ofiarność już niejednokrot­
nie dokonały w naszym mie­
ście niemalże cudu.

Zamek Przemysława ma 
więc słuszne prawo domagać 
się od nich pomocy.

Wiesława STYPA

Notatnik filmowy

się dzięki temu białe bułki.
A przecież jeszcze w 1953

Jerzy ZAJĄCZKOWSKI 
(Dalszy ciąg na str. 4)

r.

Z MARŁ
ERIC VON STROHEIM

Zmarl w Maurepas w pobliżu 
Paryża znany aktor filmowy 
starszego pokolenia, Erie non 
Stroheim. Chorował on od kilku 
miesięcy na raka. Zmarły liczył 
71 lat. Erie non Stroheim wsła­
wił się wielu filmach, kreu­
jąc role pruskich oficerów.

mu.ru


Obwieszczenia PraceWnlcy postv&iwanl
Poznaniu, ul. Rybaki Kierowników sklepów spożywczych i sprzedaw-

17 zawiauem.a, ze od 1 do 15 czerwca br. ców zatrudni PSS Wschód, Poznań, ul. Grun17 zawiadamia, że od 1 do 15 czerwca br.
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

do: 1- Technikum Młodzieżowego dla absolwen­
ta 7 klasy, 2. 3Tetniego technikum dla absol­
wentów Zasadniczej Szkoły Zawodowej specj. 
ślusarz, 3. 2-letniego technikum dla absolwen­
tów liceum ogólnokształcącego, • 4. 2-letniej 
Szkoły Wieczorowej majstrów budowlanych, 
5 5-letniego technikum budowlanego dla pra­
cujących. Informacji udziela sekretariat szkoły 
codziennie w godzinach od 8—15. K3170

waldzka 55, barak 6, dział kadr. Zgłoszenia 
osobiste pod w. w. adresem od godz. 7.30—14.30. 

K3224
Inżynier chemii na stanowisko kierownika tech­
nicznego, specjalność: tworzywa sztuczne, po­
trzebny zaraz. Warunki do omówienia. Zgło­
szenia: Chemiczna Spółdz. Pracy im. M. No­
wotki, Ostrów Wlkp., ul. Nowotki nr 2, tel. 217.

K3148

Polskie Li Me LcHfcze „LOT" 
podają do wiadomości 

dodatkowy rozkład lotów obowiązujący:

od

od

3. 6. do 25. 6. 57 codziennie 1 w niedzielę
09.30 o Warszawa
10.55 p Poznań

p 12.55
O 11.30

7. C. do 24. 6. 57 codziennie 1 w niedzielę
08.20 o Warszawa
09.45 p Poznań

p 16.55
O 15.30

K3253

Dyrekcja Technikum Rolniczego w Przygodzi­
cach k. Ostrowa Wlkp.

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do I klasy Technikum. Przyjmowani będą ucz­
niowie pilni, wykazujący zamiłowanie do za­
wodu rolnika, po skończeniu 7 klasy szkoły 
podstawowej. Obok 5-letniej nauki, uczniowie 
odbywają praktykę w gospodarstwie szkolnym 
o dobrze rozwiniętych działach produkcji ro­
ślinnej, zwierzęcej, szkółkarskiej i przemysłu- 
rolnego. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja do 20
czerwca br. K2813

Komunikaty

Dziekanat Wydziału Filozof. - Historycznego 
UAM podaje do wiadomości, że dnia 6 czerwca 
br. o godz. 10 odbędzie się w sali 18 (Mała Aula) 
Coli. Minus, al. Stalingradzka 1, obrona pracy 
kandydackiej zast. prof. dr. Bolesława Hornow- 
skiego. Praca kandydacka pt. „Psychologiczne 
podstawy kształtowania naukowego poglądu na 
świat dzieci i młodzieży" jest do wglądu w Bi­
bliotece Głównej UAM, ul. Ratajczaka 38/40.

K3284

Przetargi i licytacje
Zakład Mleczarski w Sulechowie, ul. Łochow­
ska 3,

OGŁASZA PRZETARG
na remont kotła parowego i hydrofora do wo­
dy z materiału wykonawcy. Udział w przetar­
gu mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 15 czerwca 1957 r. Zakład zastrzega
sobie wybór oferenta. K3200
Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie w Gnieźnie 

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie 240 m2 posadzki z kostki grani­
towej. Udział w przetargu mogą brać: przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Materiału dostarcza wykonawca. Oferty z 
podaniem kosztu i terminu wykonania należy 
składać w zapieczętowanych kopertach opa­
trzonych napisem „Przetarg" i nadsyłać należy 
do G. Z. Garb, w Gnieźnie, ul. Wrzesińska 44 
w terminie do dnia 16 czerwca 1957 r. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w biurze G. Z. 
Garb, w dniu 18 czerwca 1957 r. Informacji 
udziela Dyrekcja G. Z. Garb., tel. 12-15. Za­
strzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

K3275

Praca Nauka
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Wielka 19, Komis. 14980g

Fortepianu lekcji udzie­
lam. Halina Poniecka-Ma- 
rzyńska, Poznań, Piekary 
13b, m. 8. Zgłoszenia od

Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na, Poznań, Strzałowa 2 
m. 2. 1510Gg

godz. 15—18.

Kupno
15403g

Majstra do robót torowych zatrudni natych­
miast Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych, Kier. Robót w Częstochowie, ul. Łano­
wa. Uposażenie zasadnicze 1 300 zł plus 37 proc, 
premii od wykonania planu. Zgłoszenia należy 
kierować pod wyżej wskazanym adresem wzgl. 
do Zarządu PPRD Poznań, ul. Wilczak-Serbska.

K3158
Pracowników fizycznych od lat 25 do produk­
cji na warunkach 6-godzinnego dnia pracy, po­
szukują Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne 
Poznań - Starołęka, al. Forteczna 12/14. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej oraz deputat 
węglowy. Zgłoszenia przyjnńije sekcja kadr.

K3202
Sprzedawców na stragany rynkowe oraz deko­
ratora zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe Warzywa i Owoce w Poznaniu, ul. Ta-
czanowskiego la. K3205
Operatora z uprawnieniami na dźwig BK-1 oraz 
pomocnika przyjmie do pracy Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego nr 28, Poznań, Sol­
na 12. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnie­
nia. K3222
Elektryka ze znajomością obsługi transforma­
tora, prostownika i urządzeń elektrycznych, 
przyjmą zaraz Zakłady Żwirowni i Betoniarni 
w Poznaniu, ul. Gdyńska 15. Zarobek miesięcz­
ny w ramach 1500 zł. Zgłoszenia przyjmuje kie-
równik Zakładu na miejscu. K3229
Wykonawcy na ułożenie nawierzchni drogo­
wej z trylinki na podkładzie żużlowym wraz 
z wykonaniem odwodnienia poszukują Z. P. 
Gum. „Stomil" w Poznaniu, Starołęcka 18. Roz­
poczęcie robót od zaraz. Oferty należy składać
z podaniem ceny za 1 m2. K3278
Kreślarza do biura konstrukcyjnego poszukuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga­
lanterii Przemysłu Terenowego — Poznań, ul.
Grobla 25, tel. 90-37. K3171
Kupię skrzynię biegów • 
„Renault” furgonetka. — 
Adamski, Poznań, Wiosen
na 63. 15438g

Kupię motocykl WFM, no­
wy, z licznikiem. Zgło­
szenia tel. 622-89 od godz.
16. 15479g

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 13285g

Siatkę drucianą, sześcio­
kątną, dwucalową poleca 
Wytwórnia C. Mueller, 
Czerwonak. 15035g
Płyt korkowych izolacyj­
nych do celów technicz­
nych i budowlanych do­
starcza firma „Terrazzo” 
Poznań, Wroniecka 5, tel.
85-53. 15048g

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY DRZEWNEJ 

w Swarzędzu

OGŁASZA WPISY
dla uczniów do klasy I na rok szkolny 1957/58 — 

kierunek stolarz meblowy.
Nauka trwa trzy lata i kończy się egzaminem

czeladniczym. K3263

Mamy do sprzedania

300 sztuk nutrii MswIaGych
Zgłoszenia pisemne lub osobiste: Stacja Hod.- 

Bad. Borowo, p. Czempiń, pow; kościański.
_________ * K3149

dbbabka
do l-szej Komunii iw.

wielkim wyborze

Samochód
CIĘŻAROWY 

„Chevrolet” USA 3 t. 
sprzeda 

PZGS, Nowy Tomyśl. 
 K3274

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, przedpokojem, 
gaz, elektryczność w Lu­
blinie na podobne lub
mniejsze Poznaniu.

w
oraz PROCHOWCE 

i WIATRÓWKI 
poleca firma 

odmard JMiehadiA 
Poznali, uZ. Szkolna.19 

7352<>

OGŁOSZENIA DROBNE
Części samochodowe, mo­
tocyklowe i akcesoria po­
leca „Moto - Service” Po­
znań, Słowackiego 28.

15246g
Sypialnię dobrze utrzyma 
ną (brzoza kwitnąca) ko­
rzystnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
15272g.

Osie z kołami 16-tki do po 
wozów sprzeda „Autome- 
tal”. Poznań, Dąbrowskie 
go 105, tel. 625-94. I5174g
Kadioadapter „Mińsk”, 
doskonałe, i radio „Aga” 
z adapterem sprzedam. 
Poznań. Strusia 3a m. 3
(od godz. 18). 15482g

Pracownia poleca dam­
skie drewniaczki na ob-
casie koturnie.
Więckowskiego 44.

Łódź, 
K3261

Paski blachy tłocznej 1 
mm od 11—15 cm szero­
ka oraz taśmę stalową 
sprzedam. Poznań, Zerom
skiego 7. 15484g

Sprzedam kupon gabardy­
ny brązowej, z paczki 
PeKaO (po cenie wyzna­
czonej przez Komis). — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15460g.

Ciągnik „Deutz”, 22 KM, 
sprzedam. Czesław Horla, 
Łagwy, poczta i stacja ko­
lejowa Buk, pow. Nowy
Tomyśl. 15488g

Wiadomość: Lublin, Bucz 
ka 43 m. 31, Maik. 15452g
Zamienię ładny pokój z 
kuchnią, przynależnością 
mi (willowe), samodzielne 
na 2 pokoje z kuchnią — 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15463g.
Uczennica średniej szko­
ły muzycznej poszukuje 
samodzielnego pokoju u- 
meblowanego z fortepia­
nem do ćwiczeń. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15467g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję, również spadkowe 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95, 

12156g
Dom 2-piętrowy w Grodzi 
sku Wlkp. bez długu, w 
centrum, z dwoma lokala 
mi handlowymi, wolnym 
mieszkaniem, sklepem, o- 
raz pomieszczeniem war-
sztatowym sprzedam
350 000 zł. Zgłoszenia Kacz 
marek, Grodzisk Wlkp., 
Zbąszyńska 12. 14995g

Krawcy na miarowe sztu­
ki potrzebni. Poznań, Ma 
tejki_40/41 m. 19. 15423g
Potrzebne: hafciarki na 
toledo, uczennicę krawiec 
ką, emeryta do załatwia­
nia sprawunków. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15424g.
Krawcowa domowa po­
trzebna na 10 dni dla uzu­
pełnienia garderoby dzie­
cięcej. Referencje ko­
niecznie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3_dla 15426g.
Pomocy domowej na stałe 
Poszukuję. Poznań, Polna 
K m. 5. 15448g

Opony 600X16, nowe ku­
pię. Oferty z podaniem 
ceny kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15202g.

Narzędzia kowalskie sprze 
dam. Jan Adamczak, Sep- 
no, pow. Kościan. 15084g

Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 39,

Kupię większą ilość cegły. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15235g.
Kupię częściowe lub kom 
pletne urządzenie do pro­
dukcji wód gazowych. J. 
Markiewicz, Wrocław, ul.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań.
Wrocławska 13. 13749g

m. 3. 15459g

Samochód 4-drzwiowy, w 
dobrym stanie, z zapaso­
wym motorem, sprzedam. 
Poznań-Starołęka, ul. An­
toniego 31, od godz. 16—18. 

 15490g

Nyska 16 m. 9. K3270
Kupię maszynę do pisa­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15847g.

Kredę kopalnianą, ^uzem, 
wagonowo — 1900 kg 433 zł 
— franco stacja odbior­
cza, dla odsprzedawcy ra­
bat — poleca Rachwał, 
Szczecin, Ostrawicka 9, 
tel. 40-57. 15101g

Piec do centralnego ogrze­
wania „Camino”, ogrzewał 
ność 2,2 m, sprzedam. Po­
znań, tel. 630-29 od godz.

Norki hodowlane, standar 
dowe sprzedam. Poznań, 
ul. Sporna 1’1, tel. 520-81. 

14824g
18. 15464g
Ciągnik „Hanomag” sprze­
dam —- po kapitalnym re­
moncie. Borowczyk, Ko­
złowo, pow. Nowy Tomyśl, 
poczta Opalenica. 15471g

Lokale

Pomoc domowa starsza z 
utrzymaniem i mieszka­
niem na stałe potrzebna. 
Pawelec, Poznań, Krzywa 

Potrzebny uczeń ogrodni- 
czy oraz chłopiec do ko- 
n*a. Warunki do omówię 
Uia, Zakład Ogrodniczy, 
ślinka, Wrocław - Kleci- 
Da. tel. 99-75. K3260

Pianina kupuje Magazyn 
Fortepianów Poznań, Czer 
wonej Armii 39 — podwó-
rze. 14857g
2 opony 350—400X19 kupię. 
Poznań, Szamarzewskiego

Maszyny rzeźnickle, bliź­
niacze „Kuter” i „Wilk”, 
szpryce do strzykiwania 
szynek, prasę do skwarek 
oraz uprząż dla konia 
sprzedam. Poznań, Mosto-

Sprzedam zegarek damski, 
obrączki, sygnet, złote 
(585) w godz. od 16. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
15473g.

wa 2 m. 1. 151210

14, warsztat. 15410g
Maszynę do szycia, chociaż 
starszy system, kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15442g.

Ciągnik „Lanz” 45 KM 
sprzedam. Dolsk, Poczto-

Motocykl 350 ccm, górnb- 
zaworowy, nożne biegi, 
sprzedam. Poznań, Robo­
cza 5, od godz. 17. 15474g
Sprzedam rower „Tourist” 
Poznań, tel. 97-98 od godz.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką i wygo­
dami w Kielcach na po­
dobne w Poznaniu lub o- 
kolicy. Dogodne warunki. 
Oferty Biuio Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13276g._________  
Dentysta poszukuje poko­
ju na gabinet dentystycz­
ny. Warunki i cena we­
dług ugody. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15271g.

Parcelę wprost od właści­
ciela kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15120g.
Domek jednorodzinny z 
morgą ogrodu w Przyby- 
chowie, pow. Czarnków, 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15329g.
Okazja! Sprzedam •/« do­
mu w centrum Poznania, 
ul. Czerwonej Armii, po 
kupnie wolne mieszkanie, 
pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia: Poznań - Dę­
biec, Górecka 151, od go-
dżiny 9—12. 15344g

wa 5. 15203g 7—15. 15476g

Sprzedam motocykl NSU 
250 ccm, górnozaworowy, 
stan idealny oraz „Royal

Sprzedam nutrie hodowla­
ne (3—12-miesięczne). Zgło 
szenia Poznań, tel. 641-90

Pokoju umeblowanego — 
okolica Jeżyc na 3 mie­
siące zaraz poszukuję. Wa 
runki do omówienia, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15330g.

mSeka l
wszystkie części zamienne 5

polecam. $
Na życzenie wysyłam za pobraniem pocztowym. <

KAROL ORWAT, <
Poznań 2, ul. Chłodna 3 m. 8, <

przy Rynku Łazarskim. j
14159g ?

BAZA GŁOWNA ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 
w Szczypiornie k. Kalisza, p~ta Skalmierzyce 
podaje do wiadomości wszystkim użytkownikom 
i warsztatom remontowym jednostek państwo­
wych, spółdzielczych i prywatnych, że

w terminie do dnia 15 czerwca 1957 r.

PROWADZI OSTATECZNĄ WYPRZEDAŻ
części do ciągników poamerykańskich typu 
„Ford Fergusson”, „Fordson Junior” 1 „Ford- 
son Major”.

Zamówienia należy przesyłać lub składać pod 
wyżej wymienionym adresem. K3153

OPOLSKIE ZAKŁADY
SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH M-6 W BRZEGU 

zakupią
względnie zlecą do wykonania większą ilość 

NITÓW RURKOWYCH
o wymiarach 2X5,5 mm z blachy mosiężnej.
Oferty składać: O. Z. S. E. Dział Zaopatrzenia 

Brzeg, woj. opolskie, ul. Trzech Kotwic 6, tel. 
205.  K3160

Posiadamy do sprzedaży

PLATFORMY NOWE, 1 konne
z oponajni — nośność 2 ton.

Sulechowskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Sulechowie, ul. Wesoła 8.

Różne
Małżeństwo przyjmie nie­
mowlę na własne. Oferty. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15469g.^

Kołdry nowe (owcza weH 
na), stół dębowy rozcią­
gany sprzedam. Poznań, 
Nad Wierzbakiem 34 m. 
12. 15530g

sialnę paiuauuwą wyko­
nuję z powierzonego ma- 
teriaiu. Poznań. Czerwo­
nej Armii 23 1 2420g
Pianina stroję, napia 
wiam. Drygas, Poznan 
chudoby 15, tel. 99-79. •

_________ 13962g
Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich tka 
ninach, welony w jednym 
dniu, plisowania, merez- 
ki, jokrętki, dziurki, pa­
ski,- guziki wykonujemy 
terminowo. „Haftoplis”, 
Poznań, Mylna 24 (Jeży­
ce). 14204g
Radioodbiorniki naprawia 
solidnie i tanio w' trzech 
dniach, zamiejscowym w 
jednym dniu, długoletni 
praktyk inżynier - radio­
technik, „Radio-Remont” 
Poznań, Garbary 67a m. 9, 
narożnik ul. Wielkiej. 
_____________________ 14666g
Suknie ślubne taftowe, ko 
ronkowe, nylonowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

14292g
Roboty wiertniczo - stu­
dniarskie jak próbne wier 
cenią „abisynki”, zakła­
danie pomp itp. wykonu­
ję. Zgłoszenia: Ruta, Po 
znań, ul. Marchlewskiego 
51 m. 1. 14650g

Idealny wypoczynek dla 
2—3 osób kulturalnych, 
starszych, z pełnym, do­
brym utrzymaniem w 
Rabce Zdroju. Oferty: 
Hołowiecka, Bytom, ul. 
Pułaskiego 6. K3267
Wspólnik inteligentny do 
prowadzenia biura matry 
monialnego potrzebny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15113g._______
Kto nauczy trykotarstwa 
maszynowego? Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15462g.
Zakład dentystyczny w 
Poznaniu z powodu cho­
roby oddam w dzierża­
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15465g.
Do zaprowadzonego skle­
pu galanterii poszukuję 
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15500g.

Matrymonialne
Poślubię pannę lub wdo­
wę, posiadającą gospodar 
stwo 10—30 mórg. Oferty 
poważne kierować do Biu 
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15317g.
Dwie panie, lat 48, sa­
motne, dobrego charak­
teru, posiadające miesz­
kanie, poznają panów bez 
nałogów w celu matry­
monialnym. Rozwiedzeni 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15340g.

Panna z gospodarstwa, po 
trzydziestce, wysoka, 
zgrabna, pogodnego uspo­
sobienia pozna kawalera 
o podobnych zaletach do 
lat 38. Dyskrecja zapew­
niona. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 15388g.
Dla brata, inteligentnego, 
bez nałogu, po 50, domato 
ra, samodzielnego, rzut­
kiego rzemieślnika, wła­
ściciela nieruchomości, po 
szukuję pani do lat 40 — 
kulturalnej, miłej i gospo 
darnej. Fotografie mile 
widziane. Zwrot — dys­
krecja zapewniona. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15390g.

Panna lat 22, wzrostu śre 
dniego, brunetka z wy­
kształceniem zapozna in­
teligentnego pana do lat 
30. Oferty z fotografią 
(której zwrot zapewniam) 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15432g.

Panna lat 30, blondynka, 
wzrostu średniego, majęt­
na, z braku znajomości 
pozna pana bez nałogów. 
Fotografia mile widziana. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15443g.
Przystojna panna, posia­
dająca komfortowe miesz 
kanie, pozna mężczyznę 
religijnego do lat 53. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15487g.

Willę 4-pokojową, kom­
fortową 253 000 zł, domek 
przy Poznaniu 80 009 zł, 
parcelę 1400 m2 w Juniko­
wie sprzeda Metelski, Po­
znań, Czerw. Armii 23.
_____ _______________ 15262g
Willę w Rabce Zdroju, 8- 
pokojową z ogrodem sprze 
dam lub zamienię na nie­
ruchomość w Poznaniu. 
Wiadomość: Rabka Zdrój, 
skrytka pocztowa 16.
____________ I5353g
Kupię parcelę pod budo­
wę lub z rozpoczętą bu­
dową na Dębcu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15468g.
Piętrowy, masywny dom 
mieszkalny z dużym ó- 
grodem owocowym, śród-

Warsztat wulkanizacyjny 
w centrum miasta Łodzi, 
dobrze zaprowadzony od­
stąpię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Łódź, ul. Piotrkow-

15478gW godz. 18—20.
’ 350 ccm stan ide- 
Leon Krawczyk,

Enfield' 
alny. Psa wilka sprzedam. Po­

znań, Garncarska 2, m. 10| Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie śp.

Sylwestra Kędziory 
za liczne wieńce i 
kwiaty oraz złożone 
wyrazy szczerego 
współczucia 

składa
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
żona z synem

Wolsztyn, 
go 35.

Marchlewskie- 
13287? od godz. 18—20. 15495g

Dnia 30 maja 1957 r. zasnął w Bogu,opatrzony Sakramentami św., mój naj- 
r°ższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

+
, W pierwszą rocznicę 
śmierci ukochanego 
ntęża i ojczulka, śp.

Walentego
Stachowiaka

dr. weteryn.
odprawione zostanie 
nabożeństwo żałobne 
^ czerwca o godz. 7.30 
_ kościele ks. ks. 
zmartwychwstańców.

Zona z córeczką 
i rodzina

158360

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
śp.

prof. Adama Bronisława Ciechańskiego
za liczne wieńce, kwiaty oraz ża złożone wyrazy 
szczerego współczucia

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

żona z rodziną
15749g

Jan Woliński
Przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 2 czerwca br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie.

Msza św. odnrawiona zostanie w poniedziałek 3 bm. o godz. 8 w kościele 
w- Wojciecha'.

W głębokim smutku pogrążone f
żona z dziećmi i rodziną

15940g

ska 96 pod 8183. K3240
Kościan — zamienię 2 du­
że pokoje z kuchnią, 
przedpokojem, przynależ 
nościami, ogrodem dział­
kowym na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15451g.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią wzgl. dużego pokoju 
do remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15466g.

Dnia 29 maja 1957 r. zmarła nasza Koleżanka

Salomea Błażejczak
W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­

nika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1. 8. 57 r. 

na cmentarzu na Junikowie o godz. 10.30.

Współpracownicy Kierownictwo

znań, Wilczak 10.

Poznańskich 
Kolejowych Zakładów Gastronomicznych 

Dwonec Główny
K3280

mieście Jarocina 
miast sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

natych- 
Ofert.y 
Swier- 

15475g.

Lekarskie
Lekarz dentysta Jawńro- 
wicz przyjmuje od godz*. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze-
kaniu. 13413g

Zguby
W piątek wieczorem, 24 
maja, w pociągu do Kra­
kowa zabrano omyłkowo 
przy wysiadaniu w Śro­
dzie teczkę zawierającą 
aparat fotograficzny, lor­
netę, likier. Pozostawio­
na teczka znajduje się: 
Poznań, Daleka 3, m. 5. 
Władysław Siedź. Proszę 
o zgłoszenie się. 15559g

16 maja zaginął młody 
szary wilk bez obroży. Ó- 
sobę, która zaopiekowała 
się zabłąkanym, proszę 
bardzo o powiadomienie 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Matejki 51, m. 7,
Plamowska, I5«9g
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Przechadzka
Fot.: Kazimierz Przychodzki

Nowe Miasto 
chce budować 
kąpielisko

Już w roku ubiegłym Nowe 
Miasto zaczęło czynić usilne 
starania o wybudowanie ką­
pieliska nad Wartą. Prezy­
dium Gromadzkiej Rady Na­
rodowej wyznaczyło teren na 
kąpielisko na lewym brzegu 
rzeki.

Mieszkańcy Nowego Mias- 
sta i Jarocina pozbawieni ja­
kiegokolwiek kąpieliska, z 
niecierpliwością czekają na 
szybkie wydanie przez Woje­
wódzki Zarząd Rolnictwa 
orzeczenia wodno-prawnego 
Zrzeszenia sportowe zobowią­
zały się w ramach czynu spo­
łecznego splantować teren i 
dać robociznę niefachową. 
Prezydium PRN wydzieliło 
już na ten cel 10 tysięcy zł.

(alk)

W

w

Dobry przykład

Calisia i Warta
' poprawiają swoje lokaty

ostatnich spotkaniach o mi-
strzostwo II ligi dobrze spisali się 
dwaj reprezentanci Wielkopolski. 
Calisia pokonała gdańską Polonię 
1:0, Warta uzyskała z przodowni­
kiem tabeli CWKS (Wrocław) wy­
nik bezbramkowy.

Wyniki czwartkowych spotkań

7
8
9

10
11
12

Polonia Gdańsk
; Marymont
। Pomorzanin
i Bzura
Sparta

! Chrobry

W niedzielę obaj

7
7
7
7
7
7

6
6
5
5
4
4

8:4 
6:1
8:13 
7:15
3:7
7:12

reprezentanci

Kłody 
pod świetlicą

Społeczeństwo Wartosła- 
wia domaga się rychłego za­
łatwienia sprawy placu pod 
budowę sali — świetlicy, któ 
ra miała być wybudowana i 
oddana do użytku już 22 lip 
ca bieżącego roku. Od jesie­
ni starania nie posunęły się 
naprzód. Odnosi się wrażenie, 
że komuś z miejscowych lu­
dzi przeszkodziłby ośrodek 
kulturalny. Potrzebna tu jest 
rzetelna pomoc ze strony Pre 
zydium GRN w Biezdrowie i 
Prezydium PRN w Szamotu­
łach. (jki)

Mówi się dużo o zastoju go­
spodarczym miasteczek pro­
wincjonalnych, o braku inicja­
tywy i braku pracy. Okazuje 
się, że przy dobrej woli można 
dużo zrobić i to niewielkimi 
'środkami.

Dyrektor Konińskich Za­
kładów Przemysłu Terenowego 
w Koninie, ob. Silwonik, ma 
ambitne plany rozwinięcia 
działalności swej placówki. Nie 
wystarcza mu już prowadzona 
od lat olejarnia, pokostownia 
i polipokostownia, drukarnia, 
czy rozwinięte w ostatnich la-

tach punkty usługowe; ślusar­
skie, kowalskie, bednarskie czy 
rymarskie. W tym roku przy­
stępuje do otwarcia dwóch no­
wych zakładów pracy. Jeden 
to betoniarnia, a drugi — za­
kład przetwórstwa owocowego.

Poza betoniarnią najpilniej­
sze jest uruchomienie żwirow­
ni we wsi Brzeźno. Do tej po­
ry (wstyd mówić!) sprowadza­
ło się do robót budowlanych 
żwir spod Poznania. Nie ule­
ga kwestii, że fachowo sorto­
wany i wysokogatunkowy żwir 
i piasek będzie miał duży zbyt 
na miejscu. Już dziś w żwirów 
ni pracuje 10 ludzi. Betoniarnia 
prowadzić będzie produkcję 
kręgów, pustaków i dachó-wki

ZO0 w Wągrowcu
W Wągrowcu przy ulicy Ko­

ściuszki ob. Z. założył dużą fermę 
lisów. Nie byłoby w tym nic złe­
go. gdyby nie przykry zapach, 
rozchodzący się po całej okolicy.

Słyszy się narzekania mieszkań­
ców miasta pod adresem Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej 
i Kolumny Sanitarnej, które tole­
rują taki stan rzeczy.

Złośliwi twierdzą, że „lisi za­
pach” jest najskuteczniejszym le­
karstwem dla tych, którzy chcie- 
liby spędzić wolny od pracy czas 
w parku czy na plaży. (Kdw)

Samo się nie zrobi
Rolnicy gromady Dobrana- 

dzieja, oczywiście z pewnymi 
wyjątkami, nie mogą przeko­
nać się do czynów społecz­
nych. Na odcinek drogi Cieśle 
— Kajew trzeba nawieźć ka­
mieni,by remont nawierzchni 
ukończyć jeszcze w roku bie-

Popielada
Jeden z dość znanych miesz­

kańców wielkopolskiej Krusz­
wicy, z powodu zbyt pochop­
nych zapędów ustawodawczych, 
swojego dziadusia, miał nie 
byle jaką przykrość. Otóż bo­
wiem nobliwy ustawodawca, 
chcąc zapewnić kobiecemu ro­
dzajowi swego dworu ciepłe 
odzienie w okresie zimy (ko­
operacja z lasami państwowy­
mi w tym okresie również na­
walała), zadecydował, że każdy 
obywatel zobowiązany jest do 
dostarczenia na dwór jednej 
kociej skórki.

Na rezultat nie czekano dłu­
go. Na jedno z mysich śnia­
dań wesołe stworzonka skon­
sumowały wnuczusia ustawo­
dawcy, niejakiego Popiela. Tra 
gedia kruszwickiej wieży nau­
czyła wiele pokoleń szanowania 
miłych kotków. Lata jednak le
cą i coraz bardziej w umysłach, 

kosteczekspołeczeństwa obraz 
Popiela zaciera się, 
stopnia, że...

— w dekrecie

do tego

z dnia,

cementowej. Już wznosi się
szopę produkcyjną. Znów znaj­
dzie zatrudnienie kilkadziesiąt 
ludzi, a wieś otrzyma tak bar­
dzo poszukiwane materiały 
budowlane. Prace przy urucho­
mieniu betoniarni, niestety, 
opóźniają się z powodu niesłow 
ności Prezydium WRN w Po­
znaniu, które obiecało pół mi­
liona złotych dotacji z fundu­
szów interwencyjnych.

Zakład przetwórstwa owoco-

żącym. Droga ta w czasie 
szczów jest niemożliwa 
przebycia.

Nikt jednak nie kwapi 
by wspólnymi siłami, w

de- 
do

się, 
ra-

mach społecznego czynu dro­
gowego, ten odcinek napra­
wić. Podobnie przedstawia się 
sprawa z czynami społecznymi 
w zakresie melioracji.

Czyżby rolnicy gromady Do- 
branadzieja nie wiedzieli, że 
nic się samo nie zrobi? (sh)

Teatry
i KALISZ „Wesele Fonsla”; 
# STAWISZYN — „Milczenie”; 
r GNIEZNO — „Dom Lalki”; 
J CHEŁMNO „Filomena Martu- J rano”; KOŚCIAN — „Krzyża- 
a cy“.

Kina
A KALISZ — Wolność „Egolst- 2 
\ ka“, Stylowe ^Śmierć rowerzy- A 
\ sty”; OSTRÓW — Przodownik i 
\ „Trzy kobiety”, Słońce „My J 
f dwoje"; GNIEZNO Polonia — J 
Z „Lady Hamilton”, Lech „Gan- ▼

ga"; LESZNO — Sportowiec * 
f „Przed maturą"'. f

$ Radio $
PROGRAM I

Fala 1322 m
f 15.06 — informacje, 15.20 — 
r konc. w wyk. orkiestry mando-

I
 Unistów Rózg. Łódzkiej, 16 — z 
życia Zw. Radź.. 16.30 — muz. 
tan., 17 — aud. dla dzieci, 17.30 
— muz. ludowa Egiptu, 17.55 — 
wolna trybuna literacka, 18.10 
— konc. życzeń, 19.05 — aud. 

* aktualna, 19.15 — konc. krak. 
J ork. i Chóru PR., 20.30 — słuch. 
V pt. ..Zbrodnia lorda Artura”, 
r 21.30 — wieczór rozrywk.-tan., 
122 — „wesoły kramik”, 22.15 — 

d. c. wieczoru rozr.-tan.. 23.10 
— konc. wiecz. muz. Mozarta.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

29 października 1952 roku o
prawie 
le 11

łowieckim w artyku- 
zezwolono dozorcom

leśnym i pracownikom lasów 
państwowych na zabijanie 
włóczących się w obwodzie ło­
wieckim kotów. Nie wolno tyl­
ko strzelać do kota, jeżeli nie 
oddali się od domu o 100 me­
trów. Gdy 101 — to wolno. Gdy 
brakuje jednego czy dzoóch 
metrów do stu, to tylko przerzu 
ca się zabite zwierzątko. Stare 
koty, to już mają wyczucie od­
ległości. Gorzej z młodszymi. 
One padają ofiarą „zapalonych, 
myśliwych" łamiących przepi­
sy. Byłem świadkiem, gdy pięt 
naście metrów od gospodar­
stwa zabito kotkę spodziewa­
jącą się młodych. Potem powo­
ływano się na wspomniany de­
kret. Niedawno w przystępie 
pasji łowieckiej zabito owczar­
ka pomagającego paść krowy! 
Czy też spodziewano się po nim 
szkód? Oj „myśliwi", „myśli­
wi", a jak chłopi, wpadną na 
pomysł hodowania tygrysów, 
też kotki, tylko w spotkaniu z 
nimi trzeba mieć dużo więcej 
odwagi. ALEK

Konkurs
na najlepsze bekony

Aby zainteresować jak naj­
większą ilość gospodarstw na 
leżytym wychowem trzody be 
konowej. Zakłady Mięsne w 
Obornikach organizują w 
okresie letnim br. konkurs 
wychowu i tuczu bekonów.

Warunki konkursu obejmu­
ją: wyhodowanie i dostar­
czenie najlepszej jakości tucz 
ników, zabezpieczenie od­
powiedniej ilości i jakości 
pasz, stosowanie szczepień 
ochronnych, utrzymanie w 
czystości pomieszczeń i in­
wentarza, prowadzenie zapi­
sów kontrolnych w zeszycie 
konkursowym, odchowanie od 
jednej maciory rocznie przy­
najmniej 15 prosiąt, udział 
w samokształceniu i innych 
pracach zespołu konkursowe­
go.

Termin zgłoszenia do kon­
kursu upływa 30 czerwca br. 
należy je kierować pod adre 
sem asystenta kontraktacji re 
j onu. Nagrody będą wynosiły: 
1.000. 1.500 do 2 00Ó zł w go­
tówce lub w postaci radio­
aparatów, parowników itp.

(Ktr)

wego zostanie uruchomiony w 
nieczynnym browarze. Dużo 
było kłopotu zanim usunęło się 
wszystkie instytucje, zajmują­
ce budynki pobrowarowe. Obec 
nie tylko Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni i Gmin­
na Spółdzielnia zajmują część 
pomieszczeń, uniemożliwiając 
uruchomienie produkcji. Już w 
tym roku planuje się tu zatrud 
nić 50 ludzi przy produkcji 
win i kompotów. Surowiec jest 
na miejscu, gdyż okolice mają 
duże ilości nadwyżek owoco­
wych, które doskonale można 
przerobić na szlachetny napój. 
Według obliczeń fabryczka ta 
może dać 120.000 litrów wina 
i 20.000 litrów kompotów owo­
cowych. Wszystko to przy na­
kładach inwestycyjnych o war 
tości pół miliona złotych.

W roku 1958 produkcja ma 
podnieść się do miliona litrów 
wina owocowego, a w roku na­
stępnym — do dwóch milio­
nów. Równocześnie zostanie 
rozszerzony asortyment, któ­
ry obejmie jeszcze marmolady, 
dżemy, galaretki itd. Zatrud­
nienie znajdzie do 210 osób. 
Oczywiście, rozwój zakładu 
■wymaga nowych inwestycji, 
które jednak zwrócą się w 
krótkim czasie.

Trudno nie pochwalić tej ini­
cjatywy, dającej w efekcie wię 
cej poszukiwanych towarów na 
rynku, zapewniającej pracę i 
źródło utrzymania dla kilku se­
tek rodzin. Trzeba więc tej ini-

są następujące:
(grupa południowa) 

Garbarnia Kraków —
Concordia Knurów 

Naprzód Lip. —■ Broń Radom 
Piast Gliwice — CWKS Krak. 
Włókniarz Chełmek —

Stal Mielec
Stal Rzeszów — 

AKS Chorzów
Cracoria — Górnik Szomb.

(grupa północna) 
CWKS Bydgoszcz —

Pomorzanin Toruń 
Polonia Gdańsk — Calisia 
CWKS Wrocł. — Warta Pozn. 
Sparta Lubań —

Polonia Bydgoszcz 
Górnik Wałbrzych —

Chrobry Szczecin 
Bzura Chodaków —

Marymont Warszawa

TABELA
1 CWKS Wrocław
2 Polonia Bydgoszcz
3
4
5
6

CWKS Bydgoszcz
Calisia
Warta
Górnik Wałbrzych

7
6
7
6
7
7

11
10

9
8
7
7

cjatywie pomóc. (Z. P.)

4:0
0:0
2:0

2:1

4:2
3:1

2:1
0:1
0:0

1:3

2:0

2:1

6:0
9:1

12:7
10:6
2:3
6:8

Akademicy 
wiceliderem tabeli

Wyraźną przewagę drużyn wro­
cławskich i poznańskich nad zie­
lonogórskimi wykazały kolejne 
turnieje w siatkówce mężczyzn o 
mistrzostwo III ligi. Z zespołów 
poznańskich najlepszy jest zaj­
mujący w chwili obecnej II miej­
sce AZS Poznań, który po po­
łączeniu się z drużyną Posnanii 
wyrasta na groźnego przeciwnika 
wrocławskiej Odry.

Na rozegranym turnieju w Jele­
niej Górze miejscowa Unia poko­
nała Astrę Krotoszyn 3:1 i AZS 
3:2, zaś BKS Bolesławiec uległ 
AZS-owi 1:3, a wygrał z Astrą 3:2.

TABELA
Odra Wrocław 
AZS Poznań 
Unia Jelenia Góra 
BKS Bolesławiec 
Stal Wrocław 
Start Leszno 
Astra Krotoszyn 
Sulechowianka 
Włókniarz Z. Góra

13
9
9
9
8
5

3

41.6
33:23
31:24
33:26
35:26
26:24
20:28
15:32
10:38

(Of)

Opasy z dotacjami

naszego okręgu walczyć będą na 
własnych boiskach. Warta spotka 
się z Polonią (Gdańsk). Calisia zaś 
z jedenastką wojskowych z Byd- 
goszczy. (x)

Wybrano władze
TKKF

Na posiedzeniu w Warszawie 
ukonstytuowało się prezydium To- 
warzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej. Prezesem został F. Kę. 
dziorek, zastępcami: prof. Humen, 
prof. J. Fazanowicz (Poznań), j. 
Rutkowski i skarbnikiem K. Kryń» 
ski. (x)

Z XiV Mistrzostw
Bokserskich

Pięciu Polaków 
w półfinałach

Rozegrane po jednodniowej przer 
wie walki ćwierćfinałowe przy­
niosły dalsze sukcesy naszym re­
prezentantom. Z siedmiu zawodni­
ków Polski, którzy stanęli między 
sznurami ringu pięciu walczyć bę­
dzie w półfinałach: Boczarski, Mi­
lewski, Pietrzykowski (o których 
pisaliśmy wczoraj), Paździor i Wa­
lasek. 'Odpadli wskutek przegra­
nych walk: Wojciechowski (waga
półciężka) i Mańka (w. 
Dwaj nasi „najciężcy" 
wyraźnie słabo.

Paździor stanął jako 
na ringu. Jednogłośny 
sędziów przyniósł mu

ciężka), 
walczyli

fawory* 
werdykt 

pewna
zwycięstwo nad Jugosłowiani­
nem Viticem; Walasek trafił na
stosunkowo najsilniejszego 
ciwnika. Był nim Anglik 
ningham Polak, zwłaszcza 
III rundzie podobał się,

prze-

wielkiej agresywności wygrał.

W 1 i 
dzięki

Jak widzą 
— tak piszą

Akcja sanitarno-porządkowa do­
biega już końca. W okresie jej 
trwania w powiecie pleszewskim 
uczyniono poważny krok w kie­
runku podniesienia stanu sanitar­
nego ulic, zabudowań, sklepów i 
mieszkań.

Są jednak jeszcza takie zakątki, 
do których wiadomość o trwaniu 
tej akcji jeszcze nie dotarła. Na 
przykład do Dobrzycy. Tamtejszy 
sklep nr 2 Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska „chwali 
się” nieporządkiem. Wygląd oso­
bisty ekspedientów nawet harmo­
nizuje z wyglądem sklepu.

Należy współczuć mieszkańcom 
Dobrzycy, którzy z powodu braku 
większej ilości sklepów’ zmuszeni 
są do korzystania z usług tego 
rodzaju placówki, (sh)

Nowe szpitale 
dla zwierzqt 
gospodarskich

O należytą kondycję i zdro 
wie inwentarza tak samo 
trzeba dbać jak o zdrowie lu 
dzi. Jeżeli ktoś zaniedba kro­
wy, spowoduje zmniejszenie 
ich produktywności. Można 
poza tym przytoczyć setki 
przykładów padnięcia koni, 
krów i świń, tylko dlatego, że 
lekarz weterynarii nie zdążył 
dotrzeć w odpowiednim cza­
sie na miejsce. Za mało ma-

W minionym okresie, wsku 
tek trudności w wykonywa­
niu obowiązkowych dostaw 
żywca, szczególny nacisk po­
łożono na rozwój baz opaso­
wych i tuczami. Produkcja 
jednak nie jest w tych ba­
zach opłacalna, gdyż wypro­
dukowanie 1 kg wołowiny 
kosztuje około 30 zł. a wiep­
rzowiny 17 zł. Przy zakupie 
na spędach płaci się w za­
leżności od klasy za kg żyw­
ca wołowego od 3 do 11.60 zł, 
a za kg żywca wieprzowego 
od 6.55 do 16.40 zł, to mamy 
obraz tej nieopłacalnej gospo 
darki.

Ostatnio na zebraniach w 
kołach ZSL w Kruczynie i 
Górze poddano ostrej kryty­
ce pracę bazy opasowej i tu­
czami. Chłopi z Kruczyna 
stwierdzali, że dla tuczu opa 
sów dostarcza się setki ton 
otrąb, ziemniaków i pasz 
treściwych, a gospodarstwo, 
które należy do bazy, ma 50 
ha obszaru i jest dość za­
niedbane. Niegdyś mogło ono 
wyżywić 50 krów dojnych nie 
licząc młodzieży i opasów. 
Dziś państwo musi do tej ba 
zy dokładać.

Podobnie i chłopi z Góry 
krytykowali gospodarkę tu­
czami stwierdzając, że czas 
wreszcie wykorzystywać wszy 
stkie rezerwy gospodarcze. 
Nie jest lepiej i z tuczamią w 
Ciświcy. która wybudowana 
została na nieodpowiednim

gruncie. Powoduje to, że świ 
nie wymagają długiego okre­
su tuczu, co również wpływa 
na podwyższenie kosztów pro 
dukcji. Obecnie istnieją już 
pełne możliwości poważnego 
rozwoju hodowli zarówno w 
gospodarstwach chłopskich, 
spółdzielczych i PGR, które 
produkują znacznie taniej.

A. K.

przy-my bowiem lecznic, i—7 
chodni bądź punktów wete-

Nowe osiedle
rynaryjnych na wsi.

Mając to na uwadze Pre-
zydium WRN postanowiło wy 
budować w tym roku cztery 
przychodnie weterynaryjne 
— w Gostyniu, Kłecku, Stę-

i Przy nowym osiedlu mie­
szkaniowym w Krotoszynie 
wzmogły się prace budowlane. 
W tym roku powstanie okołó 
20 budynków mieszkalnych/]© 
dnorodzinnych. Istnieje jed-

szewie Ostneszowie oraz
punkty weterynaryjne — w 
Cekowie pow. Kalisz, w Słup
cy i Wolszytnie.

W następnych 
nuje się dalsze 
sieci przychodni 
nych. (kj)

latach pla- 
rozszerzenie 
weterynaryj

nak pilna potrzeba, by ' 
dze miejskie założyły tu 
najrychlej wodociągi oraz 
nalizację. Teren bowiem 
łożony jest nisko. Należy

jak 
ka-
po- 
już

zawczasu pomyśleć o uchronię 
niu działkowców od wody w 
piwnicach. Ma to być przecież 
wzorowe osiedle! (fk)

Za tym symbolem kry je 
się proszek. Ale nie zwyczaj­
ny proszek do prania lub 
mycia zębów, chociaż tak 
samo jest wytwarzany przez 
nasz przemysł chemiczny. 
Proszek ten, to preparat, któ 
ry skutecznie niszczy na po­
lach wszystkie chwasty z 
wyjątkiem perzu, a nie uszka 
dza roślin szlachetnych.

Działanie jego polega na 
przenikaniu przez liście lub 
korzenie do organizmu rośli­
ny. Krążąc wraz z sokami po 
tkankach, powoduje pewne 
zmiany i zaburzenia, prowa­
dzące do deformacji zaata­
kowanej rośliny. Liście i pę­
dy na przykład ostu skręcają 
się po pewnym czasie, nie 
pobierają tlenu z powietrza, 
w następstwie czego gniją, a 
w końcu zasychają razem z 
korzeniami. Preparat ten sto­
suje się w bardzo małych 
dawkach, bo półtora kilogra­
ma na hektar z tym, że musi 
być rozpuszczony w 1000 li­
trach wody.

W składnicach Wojewódz­
kiego Zarządu Ochrony Roś­
lin jest w tym roku pod do­
statkiem tego proszku, jed­
nak rolnicy nie korzystają z 
niego z powodu pewnych u- 
przedzeń. Uprzedzenia są 
nieuzasadnione, gdyż prepa­
rat został wszechstronnie wy 
próbowany w zakładach i go­
spodarstwach doświadczal­
nych. Bliższych informacji w 
tej sprawie można zasięgnąć 
u każdego instruktora ochro­
ny roślin, (kj)

Spartakiada
w Wqgrowcu

Powiatowy Komitet Kultu­
ry Fizycznej w Wągrowcu 
przy pomocy Powiatowej Ra­
dy LZS i klubów sportowych 
organizuje 2 czerwca br. spar 
takiadę. Program przewiduje 
lekką atletykę, piłkę koszyko 
wą, siatkową, ręczną oraz ko 
larstwo.

W ramach lekkoatletyki 
przewidziane są biegi na 100, 
400, 800, 1500 f 3000 metrów, 
biegi rozstawne 4X100 oraz 
skoki w dal, wzwyż, trójskok 
i rzuty kulą, dyskiem i oszcze 
pem.

Zawody w piłkę koszykową 
będą rozgrywane systemem 
pucharowym dwa razy po 15 
minut. Zawody w piłkę ręcz­
ną zaś systemem: każdy z 
każdym. Wyścig kolarski obej 
mie trasę 20 km Wągrowiec 
— Pruśce i z powrotem. Za 
każde zdobyte miejsce od 
pierwszego do 3 zwycięzcy 
otrzymują dyplomy i nagro­
dy ufundowane przez zakłady 
pracy. (Kaw)

Z życia harcerzy 
gnieźnieńskich

Spośród licznych drużyn 
harcerskich hufca gnieźnień­
skiego bardzo dobrymi wy­
nikami legitymuje się 4 dru­
żyna im. Stefana Batorego — 
mająca swe oparcie przy szko 
le podstawowej nr 6.

Ostatnio odbyła się tam 
niecodzienna uroczystość. Na 
zakończenie kursu dla zastę­
powych odbył się bieg patro­
lowy, będący próbą na sto­
pień młodzika.

Uczestnicy biegu musieli 
„________ by spro 

wymaganiom komisji 
Lecz tych, co pilnie uczęszcza 
li na zajęcia, nawet najtrud-

sporo się „napocić1
stać 1------------ —

niejsze pytania z tereno­
znawstwa. pionierki czy wia­
domości organizacyjnych 
nie potrafiły „złamać* • 
Stąd też na miano przodowni 
ków wyszkolenia harcerskie­
go zasłużyli dwaj najmłodsi 
bodaj uczestnicy biegu — 
Zdzisław Przesławskf i Bła­
żej Banaszewski.

Tak więc drużyna im. St 
Batorego pierwsza pasowała 
10 członków na pełnopraw­
nych harcerzy. Która następ 
na? (Zwis)


